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Lwów 31. sierpnia. 

j został Bejm zamknięty nagle. 
teśmy winni wytłumaczyć pu- 
o inaczej jest zupełnie niezrozu- 
iczem nieusprawiedliwiona, bo 
ntnością pojęć spowodowana 
w obradach nad adresem poru- 
ystkie złe sumienia w Petersbur- 
linie, a ponieważ kierownictwo 
ranicznych w Wiedniu mimo ło- 
eo roku ogromnych miijonów na 
ienie potęgi państwa, ciągle jeszcze 
ma należytej samodzielności, przeto 
wszczęte reklamacje znalazły posłuch. Dnia 
25. bm zwołana rada ministrów uchwaliła 
niedopuścić do uchwalenia adresu, 8ZCze- 
gólnie takiego, któryby wprost lub ubocznie 
wydobywał na wierzch sprawę polską. 
Wiadomy projekt p Smarzewskiego zado- 
woli? propagandę panslawistyczną — ale gdy 
koło poselskie odrzuciło go i gdy komisja 
adresowa z poczynionych poprawek wy- 
brała tę, która teraźniejszą wojnę moskie- 
wską charakteryzuje jako wynik tendencyj 
panslawistycznych : sfery wiedeńskie uczu- 
ły się zaniepokojonemi, i przysłały pa- 
nu namiestuikowi we Lwowie instrukcję. 
W ubiegły poniedziałek koło poselskie zaj- 
mowało się właśnie nową stylizacją adresu, 
gdy w połowie obrad p marszałek Wo- 
dzicki wszedł do sali, i zabrawszy głos, 
oświadczył, że według informacyj otrzyma- 
nych od namiestnika, Sejm będzie zam- 
Knięty w chwili, kiedy z porządku dzien- 
Bego będzie miało przyjść do referowania 
adresu. ; 

Można sobie wyobrazić scenę, jaka po 


tem oświadczeniu nastąpiła. Przez pół go- | 


dziny nikt nie mógł słowa się dorwać. 
Wreszcie rozważono sytuację, i postanowiono 
dokończyć uchwały projektu komisyjnego 
bez względu na plany rządu, wychodząc 
z tego słusznego zapatrywania, że chociażby 
adres nie mógł być uchwalony w Izbie, to 


jednak przyjęty w.kole, pozostanie zawsze 


wyrazem opinji większości sejmu i doku- 
mentem, którego się kraj nie wyprze, i 
w danym razie zaniesie do tronu, gdy kry- 
tyczna nadejdzie chwila, na którą niedługo 
już może trzeba będzie czekać. 

Koło poselskie uchwaliwszy adres cały 
większością 84 głosów — dobrze zrobiło. 
Nie pojmujemy tylko, 


Dwóch mężów. 


zdarzenie prawdziwe. 
Przez 
ZOFIĘ R 


(Ciąg dalszy.) 

W nocy z 23. na 24. lipca ziemia rozmokła 
dłaższemi deszczami pozwoliła bez hałasu i od- 
osu kopyt końskich, zbliżyć się ośmiu ludziom 
do wsi nam znajomej. Podróżni snać spóznili się 
z przybyciem, gdyż spieszyli bardzo wśród ciszy 
ciemnej i dźdżystej nocy, Wieś cała uśpiona by- 
ła snem głębokim — przemokli ludzie przy dzien- 
nej pracy spali twardo — przybysze przejechali 
przez wieś całą nie spotkawszy nikogo — stróż 
Mocny owinięty w siermięgę, pod dzwonnicą cer- 


- kiewną spał również snem sprawiedliwego. Jeżdz 


vy skierowali się wprost do mieszkania Hrehor- 


- ka, w milczeniu zbliżyli się pod sam ostrokół — 


: 


o bramy nie zastakali. lecz zsiadłszy z koni 
oddali je dwom do trzymania, a sami przyku- 
czywszy na ziemi, poczęli żywo a cicho podpi- 
łowywać ostrokół. Psy obudzone ruszyły się i 
poczęły warczeó, lecz jeden z najgorliwszych 
pracowników rzucił im przez wierzch furtki ka- 
wał mięsa — snac dobrze przyrządzonego, gdyż 
aaledwie przełknęły go łapozywie, padły oba nie 
dręnąwszy, nie wydawszy żadnego głosu ze sie- 
bie. Już teraz robota szła żwawo, niczem nie 
rserwana. W pół godziny, kilka kołów wypi: 
wanych u dołu, i odciętych od łączącej je łaty 
w górze, pozwoliło wygodnie wejść na dziedzi- 
miec. Widocznie już wszystko naprzód obmyśla: 
wo i obradzeno, jak mają postępować, gdyż w 
milczeniu zbliżyli się do chaty, i stanęli tak, 
iż jeden z nich był pod oknem a pięciu na pro- 
gu chaty, dwóch z nich przy samych drzwiach, 
a trzech tuż za ich plecyma. Gdy się już usta: 
ili, ten, co był pod oknem, skrzesał ognia i 
zatlił trzymany pęk słomy w ręka, gdy słoma 
buchnęła płomieniem, jednocześnie uderzył silnie 
w okno — nie ufając, czy sam blask zbudzi go- 
gpodarza chaty. Na podwójne to hasło Hrehorko 
ocknął się — z przerażeniem ujrzał płomień w 
knie, a sądząc, że chata gore, wypadł do sieni 
glować drzwi, by wybiedz na podwórze, lecz 
uchyliwszy je, został silnie uderzony w głowę, 
“padt na próg, a rabusie tymczasem wskoczyli 


wie rocznie 18 zł. — pół- 
je 4 zł. 50 ot. — miesięcznie 


przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem 
s rocznie 24 zł = półrooznie 12 zł, — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł. 


pocztową ra granicę: do całych Niemiec 
magik, kwartalnie 12 mar k 5 agr. — do 


Francji i lii rocznie 108 f anków,, kwartalnie 27 
franków — do Belgii, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków, kwartalnie 20 franków. 


We Lwowie Sobota dnia 1. Września 1877, 


NKP 


posłowie przy wychodzie ze sali związali |żywotowi sejmu; to można go było położyć 


się słowem honoru, aby nikomu nie wy- 
jawić szczegółów i zajść na tem posiedze- 
niu. Tajemnica była wskazaną tylko w je- 
dnym razie, tj. gdyby koło brło coś za- 
mierzało uczynić przeciwko grożącemu nie- 
bezpieczeństwu. Taki jednak zamiar nie 
istniał, a więc jawność była nawet obo- 
wiązkiem, bo nie należało kraj utrzymywać 
przez kilka dni w złudzeniu. 


Wiedząc o tem, čo się ma stać z adre- 
sem — od wtorku drukowaliśmy go na 
czele dziennika, by poniekąd protestować 
przeciwko uśmierceniu sprawy. Jednocze- 
Śnie półurzędowe dzienniki wiedeńskie wy- 
silały się na twierdzenia, że adres ten nie 
wywrze żadnego wpływu ani na wewnę- 
trzną ani zewnętrzną politykę państwa 
Niech i tak będzie. Sejm polski miał sobie 
za obowiązek, z doświadczenia narodu pol- 
skiego, wypowiedzieć monarchji austrjackiej, 
Go jej grozi, i jaki środek ma ratunku. 
Sejm polski stanął w iej mierze ramię w 
ramię z Węgrami i Niemcami. Jeżeli 
adresat nie chciał słyszeć o  niebezpie- 
czeństwie, i aby przeszkodzić głosowi 
użył środka, praktykowanego tylko w r. 
1863, to nie nasza w tem szkoda  Volenti 
non fit injuria. Nadejdzie czas, że ci, któ- 
rzy odepchnęli dziś przestrogę — uznają 
głośno, że Polacy mieli słuszność. Chodzi 
tylko o to, czy nie będzie za późno. 

Tyle co do powodów nagłego zamknię- 
cia sejmu. A teraz słówko O rezultacie je- 
go. Trwał 22 dni, odbył 16 plenarnych 
posiedzeń, z wybranych 10 komisyj specjal- 
nych, pięć komisyj ani jednego ważniej- 
szego nie referowało sprawozdania (gmin. 
na, lustracyjna, prawnicza, drogowa i edu- 
kacyjna), a szósta (statutowa) upadła ze 
swym projektem. Po wyborze komisyj o- 
świadczyliśmy zaraz, że oprócz budżetu i 
sprawy szkół rękodzielniczych, tudzież kre- 
dytu dla towarzystw zaliczkowych — nie 
masz nadziei zrobienia czegoś wiecej, bo 
przecież drobnostek administracyjnych jak 
myta i dodatki gminne, nie można zaliczać 
do prac dla kraju. Tymczasem nawet tak 
skromne oczekiwanie nie spełniło się, gdyż 
sprawa kredytu dla towarzystw  zaliczko- 
wych ,— obok szkół rękodzielniczych naj- 
ważniejsza, i najbardziej nagiąca, nie zo- 
stała załatwiona, a mogła być zała- 
twioną podobnie jak  preliminarz fundu- 
szów indemnizącyjnych, który onegdaj nie 
stał na porządku dziennym przed spra- 
wozdaniem komisji adresowej, a dopiero 
wczoraj otrzymał pierwszeństwo. szak 


dlaczego wszyscy |jeśli była pewność, że adres położy koniec 


do izby. Horehorko nim przyszedł do siebie z 
przerażenia ! uderzenia w głowę — nieszczęście 
zostało spełnione. Ksenia pochwycona, ZWIĄZANA, 
z zatkanemi ustami, owinięta tą samą burką, co 
przed trzema miesiącami, pomimo płaczu prze- 
badzonych dzieci, pomimo obrony dawanej jej przez 
zięcia i dorosłe córki — została uprowadzona ! 
Nim się dobrze opamiętano, co się stało, już 
tentent kopyt końskich cichnął w dali! Ten, 
który trzymał zatloną słomę W ręku, w odwro- 
cie cisnął ją na dach stodoły, pożar więc przy. 
łączył się do grozy porwania, Na krzyk i la. 
ment, jaki powstał na dziedzińcu biednego Hre- 
horka, najbliżsi sąsiedzi. pobudzili się, poczęto 
wołać na gwałt, bndzić innych, ludzie Się zbie- 
gli, a widząc płonący budynek, myśleli, że to 
jest jedyny powód hałasu i rozpaczy. Zajęto się 
ratunkiem ognia — i dobra chwila minęła, nim 
do szerszej wiadomości przyszło porwanie Kseni. 
Ostap, dowiedziawszy się, ręce załamał! Co tu 
robić? jak ją ratować? gomió? wiedział Z Po 
przedniego doświadczenia, że można nie dogonić 
przytem Hrehorko był mocno skaleczony w gło- 
wę, ani myśleć było, by mógł należeć do pogo" 
ni, trzeba zbierać ochotnika. Nie łatwą to rze- 
czą — wiedziano już, że rabusiów było kilku, 
a może kilkunastu, nie każdemu chciało się tak 
bardzo ochotnie grzbietu nadstawić. Nareszcie 
po długich targach, naradach i prośbach znalazł 
trzech parobków. którzy obiecali, że pojadą z 
nim; zięć nie mógł odstąpić chorego ojca i pło- 
nącej jeszcze stodoły. 

Następny dzień po tej strasznej nocy, po: 
chmarny był i smutny. Przed wieczorem chmu- 
ry pędzone wiatrem rozsunęły się trochę na za- 
chodzie, słońce strzeliło przez nie ognistemi bla- 
ski i pozłociło je. Migające też złocistemi rąb- 
kami z damą sunęły po niebie. Blask jednak 
pożyczany — nie pochodzący z własnej wartości, 
lecz sprowadzony chwilową okolicznością, czem 
większą damą napawa — tem lśni króciej — 
tem ćmi się prędzej, To też gdy tarcza słone- 
czna zapadła za horyzont — chmury pobladły — 
poszarzały — pociemniały — a smutne i za- 
wstydzone kryjąc się jedna za drugą umykały 
szybko. 

Po zachodzie słońca, wóz uprzężóny trzema 
dobremi końmi zbliżał się do karczmy zwanej 
mogilną — gdyż nie daleko od niej wznosiły się 
trzy mogiły. Turkotem wywabiony żyd gospo- 
darz wyszedł na próg — przyłożył rękę do czo- 
ła dla lepszego przypatrzenia się przybywają 
cym, A poznawszy zapewne spodziewanych gości, 


na samym końcu porządku dziennego, i 
tym sposobem kraj byłby odniósł wielki 
pożytek przez uchwalenie tak potrzebnej 
rzeczy, jak zasilenie Towarzystw zaliczko- 
wych. Wprawdzie marszałek ukiada porzą- 
dek dzienny, ale i Izba ma wpływ na to. 
A nikt przecież nie zażądał zmiany po- 
rządku, nikomu nie wpadło do głowy, 28 
można jeszcze 24 godzin skorzystać, nik 
teź — co się pierwszy raz zdarzyło w Sej- 
mie naszym — po wygłoszenin odprawy 
marszałkowskiej, nie zabrał głosu i nie po- 
dziękował marszałkowi. Była to jedna z 
najsmuiniejszych sesyj. 


Fundusze stypendyjne Galicji. 


Sporządzone przez Wydzial krajowy zam- 
knięcie rachunku funduszów stypendyjnych było 
przedmiotem rozbioru w komisji budżetowej 
Sejmu. 

Komisja w sprawozdaniu swojem wyraża się 
z przykrością, że W przedłożonych rachunkach 
jest brak wszelkiej jasności i zrozumiałości, i do- 
daje jeszcze, że taw. zamknięcie rachnnków, 
sprzeciwia się po najwigkszej części wszelkim 
zasądom bnchalterji i może byo uważane tylko 
jako spis bsz żadnego systemu technicznego. 


wprawdzie wszystkie dostrzeżone niedokła- 
dności zostały przez izbę obrachunkową dostate- 
cznie wyjaśnione, i dotyczą one tylko formy a 
nie rzeczy, lecz przedłożony rachunek nie powi- 
nieaby wymagać co do jego zestawienia żadnych 
wyjaśnień. komisja wychodząc 2 tych uwag i pra- 
gnąc uniknąc na przyszłość podobnych zboczeń, 
uznaje za potrzebne przedłożyć zaaady, według 
których rachunki prowadzone byó winne 


I. Rachunek majątka, czyli fundusz zarodo- 
wy ma być w ścisłem znaczeniu tego wyraza o- 
sobno prowadzony i to bez żadnej różnicy, czy 
ten rachunek zawiera efekta, czy gotówkę, czyli 
też inne należytości, Tak samo winien być pro- 
wadzony rachunek obrotu dochodów każdego 
funduszu. 

IL Każdy rachunek powinien się zaczynać 
od zapisania pozostałości poprzedniego roku, i o: 
bejmować wyszczególnienie tranzakcji w bieżąc. 
roku zawartych w jednej głównej rubryce. Przy 
zamknięciu rachunków zaś saldo winno być ścią- 
gnięte i po zamknięciu rachunku to saldo prze- 
pisane w swych częściach składowych najdokła- 
dniej wyspecyfikowane być winno. 

Przychodząc do merytorycznego załatwienia 
komisja oświadcza , że fundusze stypendyjne w 
zeszłym roku wzrosły, a z końcem składały się 
z 93 fuudacyj, posiadających majątek wynoszący 
w nominalnej wartości guld. 1,850,029-331/, z do- 
chodem $ i : gld. 112,130597/, 
z tych dochodów wydano 71,494:67 
na 405 stypendystów, a pozostało się 40,635 92'/, 
do przeniesienia na r. 1876. 

Majątek fnadnszów stypendyjnych z 31. gru: 
dnia 1875 obejmował: 


Przedpłatę i 
Admi 


a 


LOKI 


1) W obligacjach indemnizacyja. 330,350 
2) W 60/, listach zastaw. kredyt. 233,100 
A W 40/, 207 rw TRASA" 132,400 

4) w 6% z „n zakładu 

kredyt. ziemsk. w Krakowie 146,600 

5) W 6*/, w oblig. pożyczki kraj, 152,600 

6) W 67, listach banku hipot. 247,000 

7) 'W rentach państwowych pap. 6,000 
8) W akcjach kolei Karola-Lud. 124,000 
kl „ węg.-póła.-wsch, 1,200 
èi, = _ „  dmiestrzańskiej 2,000 
11) W dach państw. z r. 1860 2,100 
12) W asygnatach banku kredyt. 1,500 
18) W obligacjach ks. Styryjskiego 2,000 
14) W książeczkach kasy oszczędn. 8,83048 
15) W skryptach dłażnych 98,349 67'/, 
16) W wartości dóbr i realności _ 361,999-18 


Razem guld. 1,850,029'337), 

Z pozostałych fanduszów zapomogi z r. 1866 

wypożyczono wydziałom powiatowym w ciągu ro- 

ku guld. 79,700, a zwroty pożyczki wydziałów 
powiatowych wynosiły guld. 8,68040. 


Wydmy piaszczyste w Rzeszowskiem. 


„ Komisja kultury krajowej, której Sejm przy- 
dzielił sprawozdanie, dotyczące Wydziału kra- 
jowego, na podstawie onegoż, oraz wymienio 
nego w niem operatu c. k. komisarza lasowego 
p. Hołowkiewicza, tudzież na podstawie kore- 
spondencji z c. k. Namiestnictwem, przyszła do 
przekonania, że zalesienie tych wydm należy do 
najużyteczniejszych a nawet koniecznych zadań 
kultury krajowej. Zważywszy, że koszta połą- 
czone z tym zalesieniem znajdują pokrycie więcej 
jak wystarczające z funduszu kultury krajowej, 


gdyż wysokość grzywien płaconych rocznie na! 


ten fundusz, wynosi przeszło 9000 zł., z których 
tylko 5000 zł. dawane bywają na szkołę w Du 
blanach, a 500 zł. na nieprzewidziane wypadki, 
resztą zać rozpływa się w budżecie krajowym. 
Zważywszy, Że prócz zatrzymania postępów 
szerzącego się ciągle złego stworzy się prze- 
strzeń 7000 hektarów lasu. Zważywszy, że taka 
zamiana wydm na lasy, musi zbawienny wpływ 
wywrzeć na stosunki klimatyczne kraju, który 
w ostatnich latach tyle od klimatu ucierpiał. 
Komisja podobnie jak Wydział krajowy, nie 
widzi lepszego, możliwego użytku pieniędzy fua- 
duszu Kultury krajowej, jak ten, który propo 
|nuje Wydział, i przyjmując jego wnioski za 
swoje, uprasza wysoki Sejm o przyjęcie nastę- 
pujących wniosków : 

I. Sejm wyznacza na pokrycie kosztów za- 
drzewienia wydmisk i pastwisk zapiaszozonych 
w powiatach Niskim i Tarnobrzegskim : 

1) ma pierwszy rok dla każdego z wymie- 
nionych powiatów po 900 zł. w. a.; 

2) na następne cztery lata dla każdego z wy- 
mienionych powiatów po 750 zł. w. a.; 

_ 3) ma dalsze dwa lata dla każdego z wy- 
mienionych powiatów po 150 zł. w. a.; 

4) na ósmy, dziewiąty i dziesiąty rok dla 
powiatu Niskiego po 150 zł. w. a. 

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
wypłacenia kwot powyższych pod warunkiem, że 
właściciele gruntów zadrzewić się mających, z0- 
bowiążą się dostarczyć bezpłatnie robociznę po- 
trzebną do przeprowadzenia projektowanej me- 
lioracji, niemniej grant pod szkółki i materjał 


Rolk wX. 


loszeniń przyjmują we Lwowie: Biure 
„Dziennika P 


ogo” „ulicy Ake- 
demickiej REA 8, Hotala Zorża; we 
Wiednia, Hambu w Boriinię, 
Lipsku, Bazylei Enajon ja) i Wrocławiu pp. Hasson- 
stein & Vogler; w Wiedniu F. Lób, R. Mosse, Rotter 
i Spł.; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biure anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poiseoniere 83. — Ogłoszenia przyjmuje Agencją 
p. Adama Carrefour de la Croix-Rouge, 2, Paris, w 


Krakowie księgarnia Adolfa Dygasińskiego. 
Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 centów od miej. 


scà objętości jednego wiersza drobnym drnkiem (petit), 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane frkmoo do 
À e Ą | — Listy raki 


dministracji „Dziennika Polskiego* 


macyjne nie cpieczgtowane nie podlegaję opłacie. 


do ogrodzenia szkółek ; c. k.. Rząd zaś przyjmie 
na siebie obowiązek utrzymywamia dla powiatu 
Niskiego i Tarnobrzegskiego po jednym nad- 
zorcy leśnym jako kierownika robót wykonać 
się mających z płacą roczną w kwocie 900 zł. 
w. a., 8 nadto przyzna Wydziałowi krajowemu 
prawo do ingerencji co do zużycią dotacji, wy- 
znaczonych z funduszu krajowego na zadrzewie- 
nie gruntów nieużytecznych w tychże powiatach. 
III. Wydatki spowodowane wyznaczeniem 
powyższych dotacyj pokrywane będą z funduszu 
kuitury krajowej. 
~ IV. Na pokrycie wydatków tych otwiera 
się Wydziałowi krajowemu dodatkowy kredyt 
na rok 1877 do wysokości 1800 zł., a na rok 
1878 kredyt do wysokości 1500 zł. w. a. 
Dziwimy się, że ani Wydział, ani komisja, 
ani żaden poseł nie wspomniał nic o 
koio Sądowej Wiszni, rozszerzających się z każ- 
dym rokiem wzdłuż kolei żelaznej. 


Przegląd polityczny. 


„ W obecnej chwili wiele znowu rozprawia 
się 0 trójcesarskiem przymierzu, a całkiem prze- 
milcza o serdecznem porozumieniu Anglji z Áa- 
strją. Być może, iż io spowoduje, że zamiary 
lorda „Beaconsfielda dojrzeją W Londynie miano 
stracic nadzieję, by Austrja zdobyła się na krok 
stanowczy, 1 przekonano się, że Anglja sama 
działać musi, jeżeli wojna nie ma stać się che- 
robę chroniczitą. 

— Dalsza wysyłka wojsk z Anglji jest 
wprawdzie obecnie wstrzymana, ale tramsporta 
amunicji nie ustają. Z Woolwich prywatnym 
statkiem wyprawiono 500 tonn bomb i innych 
pocisków rozmaitej wielkości do Malty. Depar- 
tament prowiantowy otrzymał rozkaz zaopatrzyć 
magazyny na Malcie dla jednego korpusu armji 
na 12 miesięcy. Wielki prywatny parowiec „Mi- 
nossa“ wiezie do Malty i Beziki 1000 tona pro- 
wiantu. Inny statek odwozi do Beziki narzędzia 
do szańcowania. Auwsirjacki Lloyd zawarł układ 
z angielskim admirałem, na mocy k o statki 
Lloyda mają zawijać do Beziki dla zabierania 
ztamtąd depesz i listów. 

— Wobec lekkomyślnego zrywania poko, 
do czego Serbja znowu się sposobi, Kol. jm, 
daje Àustrji surową przestrogę: „Pomimo we- 
wnętrznych tradności, pisze, jakie predzej czy 
później wyniknąć mogą, dla Austrji-Węgier z 
powodu wielko-państwowych zapędów Serbji, po- 
mimo niejednokrotnych zapewnień ministra spraw 
zagranicznych, głosy półarzędowej prasy usiłują 
przedstawić sytuację tak, jak gdyby ta od cza- 
su Plewny zmieniła się, i jakoby jnż dziś nie 
należało występować przeciw serbskiej koopera- 
cji Ale zapytujemy, w czem się położenie zmie- 
niło? w niczem! Austrja, która przed kilku mie- 
siącami w Belgradzie pokój załecała, i dzić po- 
winia uczynić to samo; interega jej pozostały 
niezmienionemi, nie zważając na to, Czy 
Plewną Kriidener, czy Osman, czy pod Szypką 
Mirski, czy też Sulejman zwycięża  Interesem 
Aastrji jest status quo i pokój Ba jej granicach. 
Jeżeli hr. Andrassy pamięta o tem i o swych 
własnych słowach, to gdy w Belgradzie będą 
naradzać się nad pokojem i wojną, powinien we 
właściwym czasie zagrzmieć swoje Quos ego, a 
można byó pewnym, że ruchliwy drobiazg po- 


wszedł napowrót do sieni, powiedział parę słów 


żydówce przechodzącej właśnie; ta skinęła na|b 


młodą dziewczynę sypiącą ziarno drobin, któ 
ra otrzepnąwszy resztę z fartuszka pomiędzy 
skrzydiatą gawiedź poszła powoli poważnie pra- 
wie za matką, i obie skierowały się ku drzwiom 
izby. Tymczasem wóz z podróżnymi zajechał 
przed karczmę. Gospodarz stał już znowu na 
progu, i witał gości. 

— Przenocujcie nas, z dalekiej jedziemy 
drogi, i daleko mamy jeszcze do domu. odezwał 
się przybyły, żona moja coś trochę słaba, potrze- 
buje wypoczynku. * 

— Przecież karczma jest dla wygody po- 

dróżnych, rozgośócie się.— Odpowiedział żyd wea- 
obrą polszczyzną. 
P aweł, gdyż to on był, wjechał na podsień. 
„ Zejdź z wozu Ksenin, trzeba ci wypocząć, 
powiedział łagodnie, zwracając się do swojej 
ofiary, i chciał jej pomódz wyleść z wozu. Lecz 
ona cofnęła się jak przed gadem. 

— Nie dotykaj mnie! — Krzyknęła ze 
rwa an 

awei uśmiechnął się dziwnie, a zwróciwsz 
się do żyda powiedzjał P okoia. £ 

— Zona moja cierpi pomieszanie zmysłów, 
nie dziwcie się, gdy będzie mówiła jakie niedo- 
rzeczności. — Ten zrobił minę jak człowiek, któ- 
ry nigdy nie dziwi się niczema. 

Biedna kobieta struchlała, słysząc te słowa. 
Była chwila że poczuła jakby istotnie mącący 
się rozum — coś jej niby błysło w umyśle, czy 
też obecne jej położenie nie jest jedno z gorą- 
czkowych strasznych marzeń, które tak nie da- 
wno przeszła; lecz była to chwila przelotna, 
wnet przyszła do Świadomości okropnego po- 
łożenia. s æ = 

— Miej rozum i zachowaj się spokojme, a 
niczego obawiać 8'€ nie potrzebujesz, szepnął jej 
Paweł gdy się żyd odwrócił. mi ` 

— Panie gospodarzu, przywołajcie-no żony 
swojej, niech zaprowadzi chorą do izbyą a ja tym- 
czasem obejdę koło koni. ry 

Przywołana żydówka wyszła do sieni, mąż 
rzucił jej parę słów nie zrozumiałych, a ona bio 
rąc Ksenię za rękę rzekła : Chodźcie kobieto — 
i uprowadziła ją ze sobą. Gdy się oddaliły, Pa- 
weł przystąpił do żyda, a kładnąc mu ponfale 
rękę na ramieniu. 

— Panie Boruch, a więc ułożone, powie- 
dział, ona zostanie u was w ukryciu póki nie 
przejdzie wrażenie porwania. Niech nie ma 


— 
w 


paz tego konie które obiecałem — wasze 
ędą. 

— Panie Pawle! — Skóra na baranie, a 
szewc pije za nie. Konie jeszcze w stajni pana 
marszałka, a wy mi je obiecujecie. No, ale my 
się nie pokłócimy — jakoś to będzie — nie bo- 
ję się ja krzywdy od was, czy to my takie in- 
teresa miewali ze sobą? tylko teraz wyjeżdżaj- 
cie co prędzej, pogoń może przyjść tu, a gdy 
was zastaną, bieda będzie, jaż się spuśócie na 
mnie dopilnuję wam żony. 

— Pamiętajcie panie Boruch ! powiadam wam, 
że mi się już raz wymknęła à 

— A, al czy to tak trudno dopilnować je- 
dnej białogłowy! Wielki interes! Mnie ona nie 
uciekniel... FP A 

Tymczasem konie zostały zmienioae i Pa 
weł pożegnawszy spólnika, wyjechał drngą bra- 
mą karczmy i w czwał popędził. 

Zydówka wprowadziwszy powierzoną sobie 
kobietę do izby, skierowała Się z nią do boczne- 
go alkierza. Tam córka jej Sara przygotowy- 
wała posiłek, składający SIę z kaszy hreczanej i 
mleka. Ksenia usiadła pod ścianą na zydlu, przy 
którym stał stół, ale do jadła nie brała się. Zy- 
dówka wybiegła do sieni na płacz dziecka, które 
coś sobie zrobiwszy, poczęło krzyczeć przera- 
zliwie. = - PRR 

— Diaczego nie jecie? — zapytała Sara, 
patrząc dziwnie przenikliwym wzróśj ch na po- 
grążoną w Smutku — w każdym razie wam sił 
potrzeba. | z 

„ Ksenia nie odpowiedziała: od chwilisporwa- 
nia słowa jeszcze nie przemówiła; i teraz zała- 
mała tylko rozpaczliwie ręce. 

- Kobieto! czy wy wierzycie w Boga wa- 
szego? Czyż godzi się rozpaczać i tració na: 
dzieję? Czyż nie powinniście modlić się i ufać 
mu? Czy on sam nie powiedział: Wszyscy co 
smutni jesteście, przyjdzcie do mnie, a ja was 
pocieszę? W jakiż sposób przyjść do niego po 
pociechę? — oto modlitwą i ufnością !... 

Gdy to mówiła, twarz jej przybrała dziwny 
wyraz natchnienia — oczy błyszczały, usta roz: 
chylone drżały we wewnętrznem wzruszeniu. | 

Ksenia pociągniona słowami pociechy, spoj- 
rzała na nią, i nie zdając sobie rachunku z u- 
czucia, jakie nią owładło na widok tej natchnio- 
nej apostołki, rozpłakała się. 

— Płacz biedna ofiaro namiętności ludzkich! 
łzy te padną na duszę twoją jako rosa niebie- 
ska i odżyje ona do wiary! Pozbądź oschłości 


krzywdy, a ja wam wynagrodzę w dwójnasób; ducha twego, a Bóg, który śmierć poniósł za- 


ciebie, przyjdzie do cię i wyrwie cię z rąk nie- 
przyjaciół twoichl.,. 

Ksenia chociaż nie wiele rozumiała ze słów 
wyrzeczonych do niej, uczuła uigę, doznała po- 
ciechy. Przeczuła w przemawiającej przyjaciela. 
W pierwszej izbie dało się słyszeć kłapanie pa- 
tynek i szlochanie jnż tylko na pół głośne mal- 
ca, który sobie nos rozbił. Sara zmieniła wyraz 
twarzy i tok mowy. praus 

— Powiadam wam, jedzcie, gdyż sił potrze- 
bować będziecie — mówiła spiesznie, nachylając 
się przez stół do zapatrzonej w nią Kseni — 
wiem o wszystkiem, wiem kto jesteście, ja was 
nie opnszozę, bo tak mi każe wasz Bóg — Bóg 


chrześcjan |... 
„ „Przy ostatnich słowach niby rółczką ozaro- 
dziejską znów się zmienił wyraz jej twarzy. 
,. Ksenia jak posłuszne dziecko, wzięła łyżkę 
1 jeść poczęła. 
Weszła matka, prowadząc zakrwawionego 
malca. Sara poskoczyła do braciszka i zęła 
go fartnszkiem obcierać i naspokajać. Nadszedł 
Boruch, popatrzył na Ksenię z pod oka i ohy- 
trze, a potem przybierając poczciwy i łagodny 
wyraz twarzy, powiedział po ojcowsku : 
— Dobrze, żeście się posilifi, kobieto, teraz 
dam wam spokojny kącik, bo wam spoczynku 
potrzeba. Wasz mąż w pilnym interesie pojo- 
chał dalej, a was zostawił mojej opiece, ale bądż- 
cie spokojni, za parę dni powróci... 
Ona zatrząsła się. 
— On nie mój mąż, on mój wróg, kat mój! 
zawołała. 
— Mnie tam nic do tego, on was oddał w 
moją opiekę — i ja was mnszę pilnować, aby 
wam dobrze było. Trzeba wypocząć... 
Otworzył duży kafer i z pod rozmaitego 
rodzaju odzienia, chałatów, futer, tapanów, ze 
spodu wydostał składaną drabinkę, która na oko 
wyglądała jak wiązka drzewa , rozłożona formo- 
wała wygodne schody; przystawił tę mistern 
drabinkę do Ściany, wszedł na wierzch, pocisną 
wiadome miejsce na pułapie i kilka desek w ro- 
dzaju drzwi podniosły się. 
— Bara wyprowadź ich tutaj, ta im będzie 
wygodnie... A 
Ksenia zawahała się. Sara biorąc ją za rg- 
kę szepnęła : 
— Chodź za mną i nie bój się niczego... 
Kilku słowami prawie niezrozumiałemi dla 
Kseni, młoda ta dziewczyna wzięła taką prze- 
wagę nad nią, iż powodowała $ i ze dziecko, 
n.) 
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wróci do spokojnych robót do pługa i kosy.“ 
Pest. Ll. mówi, że akcji Serbji niepodobna nie 
potępió: najostrzej; oznacza ona niegodne zerwa: Huropejski teatr wojny 
nie pokoju z Portą, która upokorzonemu się: Ze wszystkich nadchodzących wiadomości 
stwa łagodne warunki nałożyła; oznacza ONO |zqaję się wypływać to przekonanie, że Turcy za 
zuchwałe wyzywanie Europy, której wpływom | njechali dalszego szturmowania Szypki, poprze 
warunki te zawdzięcza. . œ o stając na operacjach mających na celu zupełne 
Powszechnie robią uwagę, że mowa Sir Staf- | oskrzydlenie moskiewskich oddziałów znajdują- 
forda Northeota w Plymouth; nie caikiem była | cych się w wąwozie. Nawet dziennik tak przy- 
zrozumiałą; ztąd też ukazują się bardzo liczne chylay Moskwie jak Daily News, donosi że wy- 
jej komentarze. Słowa szan. lorda nie zgadzają | sunięte baterje tureckie zagrażają skrzydłom 
sią z urzędową polityką gabinetu, który dotąd | moskiewskim. Widocznie jenerał Radecki nie był 
robił tylko tyle, iż poświęcał Turcję, a zachęcał | w możności odebrać Turkom ważnych zdobytych 
Moskalów. Dziwiono się zatem, że członek rządu | przez nich pozycji i ogranicza się na wzmacnia- 
przemawia o potrzebie i życzeniu Anglji poło- |njn zajmowanych przez siebie stanowisk, aby u 
żenia końca wojnie, Otóż w ważnej tej kwestji | daremnió dalsze napady nieprzyjaciela. 
N. fr. Presse otrzymuje ze strony dobrze po Z całego dotychczasowego przebiega walki 
wiadomionej następujące wyjaśnienie, które W) w wąwozie Szypka widzieć się daje, że gwałto- 
treści podajemy tu z zastrzeżeniem. wny i energiczny aiak lewego skrzydła korpusu 
Lord Beaconsfield, wbrew wszystkim pogło- | Sulejmana paszy. był straszliwą niespodzianką 
skom, zawsze jest duszą gabinetu i jedynym kie- dja Moskali. Sciągnąwszy bowiem na pomoc za- 
rownikiem angielskiej polityki. Popiera g0 W grożonej pozycji znaczne oddziały wojsk z Gra- 
tem życzliwość królowej. Beaconsfield jest zdania, | owy  Tyrnowy a nawet z Górnego Studenia, 
że wojna Moskwy z Turcją powinna zakończyć | mianowicie całą 14 dywizję; połowę dywizji 9, 
Się tej jesieni; stanowczo chce Się SPTZECIWIĆ |40 dział i czwartą brygadę strzelców, zaledwie 
temu, by z wiosną rozpoczęła SIĘ nowa kam | zdołali wytrzymać czwartkową katastrofe: Wła 


panj i 


Wojna. 


bigli, w oddaleniu 17 kilometrów od Gabrowy. 
Moskale, którzy skutkiem tego byli zagrożeni 
na swojej linji odwrotowej. popalili magazyny 
żywności, założone dla korpusu Hurki, wartości 
kilku miljonów rubli. Atak turecki w Szypce 
był dnia 27. bm. bardzo gwałtown ;  Moskale 
są od tego dnia zagróżeni z obu boków i na 
tyłach. Na drodze z Selvi do Łowaczu przyszło 
do krwawego starcia; oddział kawalerji mostie- 
wskiej, który usiłował przeciąć komunikacje 
Osmana paszy z Sofją, został do szczętu zni- 
szczony. W ogóle Skarzą się tu na w. księcia 
Mikołaja, zarzucając mu największą nieudolność 
w prowadzeniu wojńy. Wszystkie klęski głó- 
wnie jemu przypisują. Teraźniejsza wojna wyka- 
zała także, że kozacy Są złym i niepewnym żoł- 
nierzem, Zamiast bić się, włóczą się oni po dro- 
gach publicznych i łupią co mogą Zniechęcenie 
wkradło się nawet między oficerów. Grwardje 
nie nadejdą tu prędzej jak z końcem września. 
Od dłuższego czasu panują tu niesłychane gorą- 
ca, dokaczające armji w najwyższym stopniu. 


a i w tym celu zamierza porozumieć SIĘ Z|snę ich depesze przyznają, że Turcy liczebnie 
państwami stałego lądu, w celu zbiorowego Wy-|sjąpsi od nich, o niezmierne przyprawili ich 
stąpienia. Ze strony Porty nie spodziewa Się on | straty flankowemi swemi szturmami, Obecnie 
oporu, co zaś do wystąpienia mocarstw w spra | walka w wąwozie rozszerzyła się zarówno w kie- 
wie zbiorowego pośredniczenia i przychylnego |rgnku wschodnim jak i zachodnim — i przybra- 
przyjęcia tegoż przez Moskwę — to takowych |}ą rozmiary wielkiej bitwy o licznych, eząstko- 
jest pewy. Poczyiuje on, że interesem Anglji | wych epizodach. Pierwotny plan Turków prawdo- 
jest, by na przyszłe lato Moskale znown nie | podobnie był taki, że Osman pasza wtedy do- 
wkraczali w Bałkany i zgadza się z królową Co |pjero miał wyruszyć, gdy Sulejman zwycięsko 
do tego, że w razie nieprzyjęcia przez Moskwę | przekroczy Bałkany; skoro jednak ten ostatni 
pośrednictwa, na przyszią wiosnę Angija czynnie | napotkał nieprzewidziany opór, przełamanie któ 
wystąpić powinna. Natenczas Anglicy, jako rego wiele ofiar kosztować go musi —— tradno 
sprzymierzeńcy Turków, zajmą Konstantynopol, pojąć , dlaczego Osman pasza zwleka z zacze- 
a ztamtąd wyruszą do Rumelji. Teraz już W |pnem działaniem, mając przed sobą siły nieprzy 
Anglji jest 40.000 wojska w pogotowiu dó, Od- | jacielskie znacznie zmniejszone wysyłką posiłków 
płynięcia; drugie tyle można będzie wysłać ZA | gla obrony Szypki. Mehemet Ali, który przygo- 
nimi, większe zaś transporta wyprawić Z Indyj, towywał się do stanowczej bitwy pod Popkoi ró 
gdzie po oświadczeniu się Anglji za Turcją be | Wnież przerwał zaczepne rychy. í 
dzie można ograniczyć się na wojskach krajo- Ze Stambułu donoszą, Że wszyscy przyby* 
wych. Zebrane w ten sposób 120.000 ludzi W| wający nowozaciężni i ochotnicy, po kilkunasto 
połączeniu z Turkami w zupełności wystarczą | dniowych ówiczeniach z bronią , wysyłani bywają 
na niedopuszczenie Moskałów do Adrjanopola I |częścią do Adrjanspol a, częścią zaś do Warny. 
ew przepędzić ich za Dunaj. W miejsce ich nadchodzą bez przerwy nowe ma- 
akie jest wyjaśnienie mowy Northcota; ale sy obrońców ojczyzny, tak, iż sądzićby można. 
czy takie właściwie kombinacje miał on na my- |jż niezadłago cała Anatolja zostanie wyłudnioną. 
éli — to inna kwestja. To pewna że lord Bea |Ną podobny dobrowolny napływ żołnierzy nigdy 
consfield zwrot ku polityce z czasów krymskich |tą nie liczono, a najbardziej wprowadza on w po- 
poczytuje za najlepszy dla zawarowania angiel |dzjw samych ministrów sułtańskich, którym ani 
skich interesów. (Gdyby to jedynie od niego za: |przez myśl nigdy nie przeszło, aby ludność mą- 
leżało, to prawdopodobwie widzielibyśmy już 1 hometańska na prowincji, tak ochotnie i w ta- 
fakta i angielska fiota pancerna dawnoby jaź |kjch rozmiarach stawić się mogła na wezwanie 
znajdowała się w Złotym Rogu. Na to odpo:|qo wojny. Porta wytrwale przeprowadza utwo- 
wiadają, że lord Beaconsfield jest tak potężny, rzenie milicji narodowej na prowincji i legji ce- 
iż w razie potrzeby może utworzyć nowy gabi-| sarskiej w Stambule, dla chrześcian wstęp do 
net nie pozostawiając w aim nikogo z teraźniej: | Jegji nie jest dozwolony, dla mahometąn zaś słu 
szych ministrów oprócz lorda Derby. Większość | zbą ta jest obowiązkową. 
parlamentu nie zawiedzie, a wtedy będzie miał Według gazet moskiewskich, Sulejman pod 
wolne ręce do przeprowadzenia własnych planów | Szypką atakował całemi swemi siłami, wysław. 
i położenia miecza Anglji na szali. Ale tenże |szy nie wielki tylko oddział przez wąwóz Riekę 
sam Beaconsfield tak dobitnie niedawno przema: | ky Rebrowie dla utrzymania związku z Mehme. 
wiał zn neutralnością, iż trudno przypuszczać | tem. Godnem jest uwagi, że atak nakazany był 
by myślał o wojnie. © formalnym rozkazem nadeszłym ze Stambułu od 
, Z drugiej strony historyczne daty przema- | ministra wojny; Sulejman nie mógł nie usłuchąć 
wiają za możebnością podobnego rodzaju planów |; zaatakował. 
ze strony pierwszego angielskiego ministra. Woj. Jeśli sprawiedliwe są daty korespondentów 
na krymska zaczęła się 23. października 1863 r. pąwiących w obozach, siły Turków w chwili 
a v seii czerwca tr. połączone floty anglelska |akcjj pod Szypką, nie licząc załóg ks. Hassa- 
i francuska ukazały sią w zatoce Bezika, cho-|na, były następujące: Osman pod Plewną i Ło 
ciaż nie było jeszcze ułożone, że państwa Za- |wczą najmniej 60.000, Sulejnam pod Szypką 60 
chodnie wezmą adział w wojnie. Dopiero 5. sty- tysiecy, Mehmet w okolicach Osman-Bazaru 70 
eznia 1854 r. odeszło franko-angielskie ultima- | tysjęcy i nakoniec Ejub pod Rasgradem 50.000. 
tum do Moskwy i dopiero 28. marca nastąpił Czyni to 340.060, Co za różnica , jeśliby zamiast 
wypowiedzenie wojny ze strony Angliji. Pań- | gąremnego ataku irontowego pod Szypką, przyczem 
stwo to zatem potrzebowało pói dziesiąta miesią- | Osman stał zupełnie bezczynny, Sulejman z tym 
ca nim się na wojnę zdecydowało, chociaż wow- | ostatnim zostawiwszy jakie 40.000 na korpusy 
czas żadna różnica zdań w kraju nie istniała | obserwacyjne pod Plewną , Łowczą, Trojanem i 
pod względem polityki wschodniej. Jeżeli tO |Szypką, z resztą sił swoich połączyli się z Me- 
rozważymy, w takim razie wiadomości 0 WoOJ0- | hemetem ! Mehemet wtedy zamiast 120.000, mial- 
wniezych zamiarach lorda Beaconsfielda nie będą by 200.000 pod sobą na lewem skrzydle Mo 
całkiem pozbawione prawdopodobieństwa. skwy, t. jj. w punkcie najboleśniejszym dla tej 
Zie poparcie ze strony mocarstw koRtyneR: | ostatniej. 
talnych nie będzie bardzo gorliwe, co do tego w Gołos donosi, że w czasie walk pod Szypką, 
Londynie nie łudzą się. Ze wojna jest wielkiem |sgłdaci wyraźnie widzieli oficerów angielskich 
złem i że dobrze byłoby przywrócić pokój, o tem | w szeregach Sulejmana , biorących udział w wal- 
dypiomacja sypie najpiękniejsze frazesa, ale jak jce. Tenże sam dziennik twierdzi, że w bitwie 
tylko usłyszy o zbiorowem wystąpieniu przeciw | pod Plewną sołdaci słyszeli w szeregach ture 
Moskwie, zaraz d znaje ataków nerwowych i | ckich język moskiewski. Nie powiada Gotos, że 
cofa się. Re to byli Polacy, lecz łatwo się domyśleć, że nie 
— Jak się okazuje wiadomość o wielkiem kto inny, bo jażciż Niemcy i Anglicy nie umie- 
powstaniu na wyspie Krecie była bąkiem pu- ją po moskiewsku. Miało być tak: pewnej kom 
szczonym przez prasę ateńską. Według listów Z | panji wołogodzkiego pałka pod Plewną zabrakło 
Konstantynopola do Polit. Corr. otrzymano tam |nabojów , zmuszoną była tedy zaprzestać boju i 
z Krety wiadomości uspokajające. Nieporządki stała w miejscu bezczynnie, czekając na ładun- 
zaszłe w Sfakji załagodzone zostały bez użycia |pj, co widząc niektórzy w szeregach tureckich 
siły zbrojnej. W skutek sprawozdań tamecznego | poczęli wołać po moskiewsku: „eh bracia, zabra. 
gubernatora o panującym na wyspie pokoju po-|kło wam ładunków; chodźcie do nas i damy 
stanowiono część znajdujących się tam wojsk wam |...* Ciekawą Jest rzeczą, jak mogli wśród 
wyprawić na bułgarski plac boju i zastąpić JE | nienstannego grzmotu dział i sałw karabinowych, 
mastafizami z Cypru. słyszeó wołanie tureckie sołdaci i to o kilka 
Z Konstantynopola piszą do N fr. Pr.: „Z |set kroków odległości. Niej powtarzalibygmy tej 
wiarogodnego źródła dowiadują się, że niedawno bajki, gdyby nie była ona jednym więsaj dowo 
smitan W poufnej rozmowie, która toczyła się |dem, że Gołos poczyna znów wracać do swej 
głównie o wojnie, wyraził się o carze w sło- | nlubionej taktyki. Wymyślił jakiegoś Polaka mą. 
wach sympatycznych. Ubolewał on nad nieszczę: |jora Komera pod Bajazydem, skwapliwie po 
sliwym władcą , który nie pragnął wojny i znie- |wiórzył denuncjacje Nordd. Allg. Ztg, jakoby 
wolony został do miej przez swe otoczenie. „Bie- | Polacy zachęcali baszybożuków do okracieństw, 
dny cesarz (Ziavali Zar), powiedział między ia |a obecnie podsuwa znów domysł, że w szere- 
nemi, serdecznie ubolewam nad jego zawodem ;|gąch tureckich jest mnóstwo Polaków. Wszystko 
wystawiam sobie jak okropnem musi być jego |tę dla zohydzenia nas w oczach publiczności mo- 
położenie; niezawodnie iż gorszem jest od poło- | skjewskiej, aby oburzyć ją na nas, jak się to 
żenia Napoleona III. Ten nie miał ani przeszło: | udało Katkowowi w r. 1864 oskarżając Polaków, 
ści ani przyszłości. Ale taki autokrata wszech |że niby byli powodem licznych podówczas po- 
Rossji, biały car, jak go w jego ;państwie nazy: | żsrów. 
wają! Żałują go; mówią bowiem, że z natury 
nie zły to człowiek.“ Wątpimy by taka kondo- "MM 
lencja poszła w smak carowi... Mówią, że gdy WY Bukareszt 29. sierpnia. 
jeneral Ignatiew żegnał się ze starym Mehme Z głównej kwatery moskiewskiej w Górnym 
dem Raszdi paszą, ten mu powiedział: „A więc | Studnia nadeszły tu pod datą 28, bm.rano wia- 
będziemy wojować | Wiele złego wy nam wyrzą- | domości następujące : Mimo usilnych starań je- 
dzicie, ale wam samym gorzej będzie l- Prorocze |neralnego sztabu moskiewskiego, aby korespon 
to były słowa, Teraz już widzimy jak car Ale- |dentów utrzymać w nieświadomości tego co się 
ksander odwołuje się do Czarnogórców, Ser- |dzieje na placu boju, dostajemy od czasu do czasu 
bòw, Rumunów i Bułgarów by  sprostać| ważne,wiadomości. I tak koło Ruszczuka 12,000 
Turkom. Turków zrobiło wycieczkę, napadająć nałMoskali, 
W tym właśnie dachu odpowiada dziennik stojących w Bazarbowie. Moskwa została pobitą. 
Turquie na okólnik Nelidowa, w którym robią | Kawazlerja Achmeda Ejuba paszy przedsięwzięła 
się Anglji wyrzuty za to, że dopuściła, by wice- | rekonensans i niespodziewanie napadła na prze- 
król Egiptu wysyłał swój kontyngens nad Da- | dnie straże moskiewskie koło Konstancji. Jedna 
f naj. Gdy była mowa o wypłynięciu foty angiel- dywizja z armji Mehmeda Alego pobiła drugi 
skiej do Beziki, w. wezyr powiedział Layardowi, |raz Moskali koło Jaslar, poczem zajęła linję |w lesie l s ? 
że Turcja ma lepszych jenerałów aniżeli Moskwa, | Popkiói: Ajaslar-Arablar. Draga dywizja Mehme rabin i bagnet miały rozstrzygać. Nadeszła kri- 
może więcej wojska wystawić i tylko pieniędzy |da Alego, obsadziła dnia 25. bm. Tjeserewo, na |Zis bitwy. Nam nie innego nie pozostało, tylko 
jej brakuje. Layard, chociaż przychylny Turkom, | drodze z Osman Bazaru do Tyrnowy. Kilka od: |? Przerażeniem spoglądać na ów las tajemniczy 
nazwał twierdzenie to paradoksem, teraz zape- | działów z armji Sulejmana z działami górskiemi |! czekać. Długą okropną godzinę trwała walka 
wne myśli inaczej.” przeszło Bałkany LO wschód od przesmyku Szyp- piechoty na południowym froncie i we flance. 
| ki i zagrażają Kilifarowi. Kolumna z armji Okropna to była walka. Powoli zaczęło się po: 


Walka w Szypce 


„ Jeden z naocznych świadków w obozie mo- 
skiewskim opisuje pierwsze dni walki w wąwozie 
Szypka : 

„Turcy rozpoczęli atak dnia 21, b. m. ma 
szerując prosto ze wsi Szypka. Załoga wąwozu 
składała się z legji bułgarskiej i jednego pułku 
gej dywizji z 40 działami, razem około 3.000 
ludzi. Rezerw żadnych nie było aż do Tyrnowy, 
ciężki to błąd, Załoga broniła się gwałtownie, 
nie mogła jednak przeszkodzić Turkom zajęcia 
pierwszej linji strzeleckich rowów moskiewskich 
na stoku wzgórza św. N.koły. Około nich były 
podłożone miny, które w chwili szturmu eksplo- 
dowały i zmiotły masę Turków. Straty moskiew 
skie pierwszego dnia wynosiły 200 ludzi po więk- 
szej części z legii bułgarskiej. Dnia 22. mało 
walezono, Turcy bowiem przez cały dzień pró- 
bowali obejść przesmyk, Wczoraj zaatakowali 
pozycje tureckie z fronta i skrzydeł, zajęto pierw- 
szą linję, gdy nadciągnął na pomoc Doroszyński 
z jeduą brygadą 9ej dywizji Bitwa trwała dzien 
cały, a gdy słońce schylało się ku zachodowi, 
zdawało się jakoby obie kolumny tureckie flan- 
kowe chciały okrążyć Moskali i zetknąć się na 
tyłach ich pozycyj, Była to dramatyczna chwila. 
Obaj moskiewscy jenerałowie n*próżno spozierali 
przez lornety ku dolinie Jantry, zkąd nadejść 
miały posiłki, Wszystkie r.zerwy, aż do osta- 
tniego żołnierza były już w ogniu. Nagle Stole- 
tów wydał okrzyk radości i wskazał na ciemną, 
długą kolumnę, posuwającą się po brunainej dro 
dze. Są to posilki: wkrótce kolamna zjawia się 
koło Karauły — ale to jezázcy. Czyżby Radecki 
tylko kawalerję słał na pomoc? Był to bataljon 
strzelców, których Radecki wysłał na trzy kılo- 
metry przed brygadą na kozackich koniach, Na 
ich czele znajdował się jenerał Kwieciński, który 
natychmiast rozkazał uderzyć na las obsadzony 
przez Turków z tyłu prawego skrzydła moskiew- 
skiego. Radecki ze swoim sztabem, który wła- 
śnie nadciągnął, musiał przedzierać się przez 
ogień tureckich strzelców, aby złączyć się z obu 
jenerałami. Powioszował naprzód Stoletowowi, 
i jako najstarszy jenerał objąt komendę. Można 
było oszczędzić sabie nocnego ataku na Turków 
w prawej flance, z drugiej jednak strony trzeba 
było przyznać, że dopoki Turcy zajmować będą 
las na prawem skrzydle, dopóty nie można uwa 
żao moskiewskich pozycyj Za uratowane. Lewe 
skrzydło, które Turcy poprzedniego dnia zaata 
kowali, było Stosunkowo lepiej zabezpieczone. 
Z brzaskiem dnia rozpoczęła się bitwa ata- 
kiem na .spomniany las: bułgarskie dzieci 
donosiły Moskalom wody, aż do lmji bojowej. 

Walka rozwinęła się przeważnie w dolinie: 
posłane tam posiłki 9-tej dywizji zdziałały bardzo 
wiele. © godzinie 9 tej przyszedł Dragomirow 
z drugą brygadą swojej dywizji i pułkiem po- 
dolskim Pułk Żytomirski został koio Han w re- 
zerwie i posunął się drogą na pierwszą pozycję. 
Nie było innej rady, jak isć drogą ostrzeliwaną 
przez Turków, bo niepodobna było spuścić się 
w przepaść, którą oprócz tego obsadzili tyraljer- 
ką baszybożuki. Pulk Żytomirski poniósł wielkie 
straty podczas tego marszu, a wyszedłszy na 
górę, mie znalazł ukrycia — Turcy wzięli ich 
w ogień krzyżowy. Piechota cofnęła się na bok, 
aż jej potrzebować będą w reducie. Radecki ze 
sztabem zatrzymał się na stoku góry i tam ich 
spotkał Dragomirow. 

Ogień w dolinie wzrastał. Turcy w lesie 
byli widocznie silni i usiłowali z grzbietu wzgó- 
ET y Się na lewo i zająć tyły moskie 
wSKle. s 

O godzinie 11 tej walka piechoty dosięgła 
szczytu. Moskiewscy tyraljerzy doszli w tym cza 
sie do stoku porosłego drzewami. Otwarta doli 
na za nimi pokryta byłą rannymi i trupami. 
W lesie chwiała Się walka: raz Turcy, te zno 
wu Moskale zyskiwali teren. Zdawało się, że 
siły po obu stronach są równe. Tak moskiewscy, 
jak i tureccy tyraljerzy próbowali kryć się zrę 
cznie przed ogniem, żołnierze zaś pułku brań- 
skiego stali jak na placu musztry, w Ściśnionych 
szeregach, ogromne też straty ponieśli. 

„Walka trwa ciągle. Wściekły Wrzask na 
pełnia powietrze. Ranni wloką się do ambulan- 
sów. Opuszczam o godzinie 11-tej grzbiet góry 
i udaję się na szczyt, gdzie jenerałowie obser- 
wuja przebieg walki. Kule świszczą bez ustanku 
nad naszemi głowami ; jenerał ragomirow Z0- 
stał trafiony w nogę; stojąc , śledził przebieg 
walki O godzinie 12-tej postanowiono contre 
atak flankowy na prawe skrzydło tureckich po- 
zycyi na grzbiecie góry i równocześnie ściągnąć 
tyraljerów i zwarte oddziały z doliny. Dwa ba- 
taljony żytomirskiego pułku wyszły Z za góry, 

ie Sig znajdowała pierwsza moskiewska pozy. 
cja i maszerują przez płaszczyznę pokrytą tra 
wą; ale baterje tureckie ustawione na szczytach 
lasu, były gotowe na ich przyjęcie, toż samo i 
turecka piechotą na prawo. Ogień działał stra: 
szliwie, trawa przesiąkia krwią — trupy i trupy 
w około... 

Moskiewska artyłerja czyniła co mogła, aby 
zasłonić ruch swojej piechoty, nie pomogło to 
jednak, wkrótce musiały działa zamilknąć , aby 
w lesie nie strzelać na swoich. Teraz tylko ka 


Osmana paszy, której siła nie jest dostatecznie |kazywać, że Moskale zyskali nieco terenu. Tur- 
znasą, obeszła dnia 25. bm. lewą flankę drugiej cy ściągnęli górską baterję na prawe skrzydło. 
moskiewskiej dywizji koło Selvi i obsadziła Sar- | Ža przykładem tym poszła lewa baterja, dowód, 


E o 
wa 


szłość nie obowiązuje stanowczo” wskazuje je 
dnak w ogólnych zarysąch tę część zadania, jaka 
przed innemi pojedyńczewmu przypada w udziale, 
Ze obowiązki posła nie ustają z chwilą przerwy, 
pomiędzy jedną sesją sejmową a drugą, o tem 
nie wątpię, że wszyscy przekonani jesteśmy, 
Mandat nasz, panowie, to z jednej strony spo- 
tęrowanie obowiązku, który cięży na każdym 
obywatelu , czuwanie nad wszystkiem co dotycz 
pomyślności, bezpieczeństwa i godności kraju, 
z drugiej wezwanie dó- pracy, jaką wskazu 
każdemu posłowi wybór do Komisji, lub kiert 
nek tego uzdolnienia. Tylko jeżeli każda częś 
ustawodawczego zadania naszego obmyślaną 
rozpoznaną będzie dokładnie w czasie wolny 
od zajęć sejmowych, kiedy godziny nie są p 
czone, a myśl swobodniejsza , spodziewa 
można uchwał dojrzałych potrzebom kraj 
stronnie odpowiadających. 

Dzisiaj. tako jak w chwili naszego 
nie łatwo myśl odwrócić od dziejow 
rzeń, które tak stanowczy wpływ wyw. 
gą na losy państwa i kraju, na przeG 
stosunków europejskich. 

Za zasłngę policzyć należy krajo 
zeniacji, jeżeli pomimo uczuć róż 
przez wypadki te wywołanych, umiał 
trzeźwość sądu i miarę właściwą, 
spokojem i rozwagą zaiatwieniem 
przedewszystkiem , które- stanowią, 
zakres jej działania. 

Nie obojętność to, Boże zachę 
robione i na ciężkich doświadczenia 
ści ugruntowane przekonanie, że ty 
wszystkich sił do ukończenia zadań 
lub wskazanych w celu uporządkowe 
trznych stosunków kraju lepszą przys 
zabezpieczyć nam może. 

Ufni w sprawiedliwość Bożą starí 
przedewszystkiem o to, aby sprawa na 
stała sprawą dobrą, czystą i sprawiedi 
uspokojeni oczekiwać możemy dalszych z 
opatrzności, h 

Nie było dozwolonem nowo wybranej repre- 
zentacji kraju złożyć wyrazn przekonań i hołdu 
czci swojej, a to z przyczyn od woli i postano- 
wienia reprezentacji tej niezależnej. 

Z nieosłabioną wszakże wiarą w łącz 
iuteresów monarchii z dobrem naszego kraju, 
z niezachwianem uczuciem wierności I przywią- 
zania do naszego monarchy, z wdzięczną pamię- 
cią za tyłokrotne dowody wspaniałomyślności 
Jego łaski wznieśmy okrzyk: „Niech żyje cesarz 
i król nasz, Franciszek Józef Li* 

Posłowie trzykrotnie powtórzyli ten okrzyk. 

Koniec sesji o godz, ™,8ej wieczorem. 


= KRONIKA. 


Lwów d 31 sierpnia 

Wpisy do szkółki Fróblowskiej pod dyrekcją * 
pani Jaroszyńskiej przy ulicy Halickiej 1. 52 rozpo- 
czną się dnia 3go, a kurs 5. września. 

Przeciw lichwie. Namiestniotwo galic. ze 
względu, iż wykonanie sankcjonowanej ustawy, za- 
prowadzającej środki zaradcze przeciw nieuczciwemu 
postępowaniu przy zawieraniu interegów kredytowych, 
każe oczekiwać ważnego wpływu ma rozwój stosun- 
ków ekonomicznych w kraju, jak niemniej, aby uła- 
twić sądom spełnienie ustawą tą przekazanego im za- 
dania , zawezwało starostwa galicyjskie, aby się sta- 
rały obznajmiać z treścią wzmiankowanej ustawy tak 
naczelników wszystkich obszarów dworskich, jak i 
gmin w kraju, w sposób mianowicie dla tych ostatnich 
zrozumiały. — Nadto namiestnictwo zarządziło , aby 
przełożeni obszarów dworskich, zwierzehności gminne 
i posterunki żandarmerji donosiły natychmiast właści- 
wym sądom o każdym wypadku według tej ustawy 
karygodnym, a do ich wiadomości doszłym. 


Posiedzenie Kady miejskiej dnia - 
80. bm. dla braku kompletu nie odbyło się. ; 

Zabójstwo. Przedwczoraj po połudaiu na 
Pasiekach dyczakowskich gospodarz Grzegorz Czer- 
nik zabił swego sąsiada Jana Koguta. Dwunastvle« 
tnia córka jego zrywała orzechy w ogrodzie Czernika, 
za co ją tenże wybił. Rozgniewany ojciec dziewezęcia 
udał się z kijem do chaty Czernika, a gdy po kłótni 
przyszło do bójki, Czernik pchnął nożem Koguw 3 
razy. Jedno z tych pchnięć było śmiertelne, bo ugo- 
dziło tuż ubok serca. Zraniony padł na ziemię i w 
kilka chwil skonal. Zabójeę aresztowano. 


Niianowania w armji. Podporucznikami: 
Augustowski Juljan w 2m pułku dragonów, Miku- 
licz Walerjan w 20m puiku piechoty, Nowak Fryd- 
w 76m pułku piech., Medvey Artur w 15m pułku 
piech., Peteienz Leonard w 41m pułku piech., Schie- 
ter Oskar w 80m pułku piech., Bobik Edmund w 9m 
pułku piech., Semp Adolf w 10m pułku piech., Mon 
tag Józef w 9m pułku artylerji polowej, Kosterkie- 
wiez Wład i Sehlógl Franc. w tymże pułku; w inży- 
nierji: jmdwiński Stan. w 1m pułku, Muszyński O- 
skar w 2m pułku i Mitschke Piotr w 10m pułku. 

Z przybocznej cesarskiej kancelarji Haikiewicz 
Adolf otrzymał tytuł cesarskiego radcy z uwolnieniem 
od taksy. Lekarzami siurszymi w rezerwie: dx Wi: 
towski Edward w garnizonowym szpitalu nr 15 w 
Krakowie, dr Stan. Balko w 45 pułku i dr Brum 
Sa. w 30m pułku. 

(b) Opera Iwowska. Wiadomość o zwie 
nięciu opery lwowskiej, którą podaliśmy wczoraj za 
Gaz. Nar, wywołała nie tylko w kołach meloma« 
nów, ale między wszystkimi, którym zależy na roie — 
woju naszym we wszystkich kierunkach, jak najame” 
tniejsze wrażenie. Ile to pracy, ile zabiegów potrze« , 
ba było, zanim zebrano personal operowy, nim dos 
prowadzono do jakiego takiego repertoaru, a cała tą * 
praca, wszystkie te trudy mają okazać się bezowo: 
cnemi, cały ten piękny gmach zbudowany z takim 
mozołem ma runąć od jednego podmuchu, zniknąć 
nie zostawiając po sobie nie tylko wspomnienie tem 
przykrzejsze, im więcej budziło uudziei, im więcej 
wagi doń przywiązywano. Smutno to, bardzo smutno, 

a Sejm zmuszając odmówieniem większej subwencji 

dyrekcję do tego rozpaczliwego kroku, z pewnością 

nie postąpił podiug myśli wszystkich wykształconych » 
mieszkańców kraju, pojmujących, że wspierać sztuki 
i dopomagać do ich rozwoju, jest równie ważnym 
obowiązkiem jak dbanie o nauki, przemysł lub han. 
del. W obecnem położeniu rzeczy musimy rozgrze» 
szyć dyrekcję za myśł zwinięcia opery: faktem jest 
bowiem , że kolosalne wydatki na operę nie pokry» 
wają Się, a trudno wymugać od prywatnego przed. 
siębiorcy, aby z poświęcenia dla sztuki, ponosił stra. 
ty. Ziwinięcie opery dotyka tym samym losem i op 
tetkę, Główną pozycję w budżecie operowym stano. 
wią: chór i orkiestra, których także do operetki po. 
trzeba. Pozostanie więc tylke dramat, Dalsza kon 


że tyraljerzy dosięgli pasma wzgórz na lewem 
skrzydle tureckiem. Pozostawało tylko centrum 
tureckie, odeprzeć je — i zająć pasmo wzgórz, 
a nasze prawe skrzydło będzie wolne od niebez- 
piecznego nacisku. Walka się chwieje, Była to 
chwila wzruszająca do głębi. Bataljony żyto- 
mierskie nim przeszły przez dolinę pozostawiły 
dwie kompanje w rezerwie. Radecki stanął na 
czele jednej, pułkownik żytomierskiego pułku na 
czele drugiej. Niezwykły widok! Dwie kompa- 
nje, każda dowodzona przez jenerała. Z gło- 
śnym okrzykiem: hurra |, który przygłuszył huk 
muszkietów, rzucili się naprzód z szaloną szyb- 
kością pobiegli, biegnąc do lasu. Szturm był przy- 
puszczony na koniec lasn. Przeskoczyli okopy i 
zaczęła się rzeź na bagnety. Nowe hurra! dało 
się słyszeć : pozycja została zdobytą. Było to 
punkt o godzinie 2-giej. Przez cały dzień wal 
czyli Turcy z brawurą, nie chcąc się uznać za 
pobitych, usiłowali z wielką energją zająć na 
powrót stracone wzgórza, ale zostali odparci. 
O godzinie 3. ustała walka, ogień zamilkł. 
Tureckie wojsko, które brało udział w tej 
bitwie, byli to Nizamowie, dobrze wyćwiczone 
regularne wojsko , bili się z podziwu godną od- 
wagą. Tureckich jeńców bardzo mało. Mówią. 
że Sulejman pasza ma 100.000 ludzi, jest to 
przesada, choóbyśmy rachowali nawet tłumy 
Czerkiesów i baszybożuków. Straty moskiewskie 
dnia dzisiejszego oceniam na więcej niż 1560 
rannych i zabitych — zważając, jak mały od- 
dział ją poniósł , strata to ogromna. Turcy stra- 
cili mniej niż dni poprzedzających. A 
Podczas walki byłem przez jakiś czas koło 
chirurga niedaleko frontu, Moskiewscy lekarze 
mało mają ostrożności i nie troszczą się O za- 
bezpieczenie swego stanowiska Tureckie kule 
świstały na okóło. Jeden ranay, nim mu opa- 
trzono ranę, otrzymał drugą. Jest obecnie 6ta 
godzina, opuszczam plac boju — cisza w około. 


Azjatycki teatr wojny. 


Według ostatnich doniesień moskie wskich 
część wojska tureckiego pozostaje dotąd w Ab- 
chazji. Obóz nfortyfikowany pod Olsemczurą, 
Tnrey z Czerkiesami opuściwszy dobrowolnie z 
powodu zarazy powstałej z gnicia trupów, ode- 
szli za kordon; jen Ałchazow wnet za nimi 
pospieszył. Moskiewscy korespondenci wyrażają 
nadzieję, że pod koniec sierpnia Suchum Kaleh 
zostanie odebranem. Kilka kolumn moskiewskich 
od północy, wschodu i południa posuwa się je- 
dnocześnie na Suchum Kaleh. Okręg Oczem 
czurski złożył broń i wydał zakładników. W Oze 
czni i Dagiestanie powstanie tli dotąd. 

Innych wiadomości z Kaukazu brak zupeł- 
ny. Po bitwie 25go p. m. Muktara z Lorisem 
nie zaszło nic nowego; na obu skrzydłach krań: 
cowych pod Batum i Bajazydem zupełna cisza 
panuje. Moskali nie śmie atakować, Turcy zaś 
nie mają powodu wychodzić ze swych stanowisk; 
patrzą się więc jeden na drugiego, nic nie ro- 
biąc. Zapewne spędzą tak całą zimę a bliska 
już ona; w Armenji za miesiąc góry pokryją się 
głębokim śniegiem. 

Głównym powodem do powstania Abchazów 
była według Gołosu krzycząca niesprawiedli- 
wość, z jaką postąpiono z nimi podczas reformy 
włościańskiej. Diejatiele liberały, okradiszy chło 
pów z najlepszych gruntów, z których potwo- 
rzyli sobie następnie folwarki, kazali się im 
kontentować nagiemi skałami. Abchazowie nie 
mogli zapomnieć podobnej krzywdy i przy zrę- 
czności powstali. Lat dziesięó temu tych samych 
diejatielow, co dziś złodziejami nazywa Gotos, 
wynosił pod niebiosa. 


Sejm galicyjski. 


XVI. posiedzenie. Od godz. 4ej do 7ej po 
południu dokończono obrad budzetowych, achwa 
łając na zasiłki dla zakładów naukowych ogółem 
379.470, na utrzymanie pomników historycznych 
9.000, kwaterunek Żżandarmerji 62.507, drogi 
krajowe v98.638, dotacje dla zakładów szpital- 
nych 235 454, na szupaśnictwo 25, 00, budowy 
wodne 13.143, wydatki rozmaite 39.813, razem 
2,499,593 gnld. Ponieważ rubryka dochodów wy- 
nosi tylko 323.993 guld., przeto na pokrycie nie- 
doboru nchwaliono dodatek w dotychczasowej 
wysokości 34 ct. od 1 guldena. 

Następnie przyjęto bez dyskusji preliminarz 
funduszów indemnizacyjnych, uchwałając na po- 
krycie potrzeb fund. indemnizacyjnego Gahcji 
wschodniej 50, Galicji zachodniej 49, w. ks. Kra- 
kowskiego 41 cu 

Publiczność licznie na galerjach zgromadzo- 
na wyczekiwała rozprawy adresowej, która bez- 
pośrednio stała na porządku dziennym. Zaledwo 
jednak zawotowano fandusze indemnizacyjne, p. 
namiestnik zażądał głosu i rzekł: N. Pan naj- 
miłościwiej polecił mi zamknąć sejm, wpraszam 
tedy p. marszałka, aby zamknięcie to bezzwło- 
cznie ogłosił. (Trzy głosy z grona posłów — 
bardzo nieśmiałe: A adres!?) 

Marszałek: W skutek polecenia ogła 
szam I. sesję czwartej kadencji za zamkniętą. 

Potem odczytano protokoły ranuego 1 wie- 
czornego posiedzenia przed próżnemi prawie 
ławkami. 

Po przyjęciu protokołów zebrało się wokoło 
trybuny kilkadziesiąt posłów. 


Marszałek. Niepodobna mi pominą0 wy- 
razu głębokiej wdzięczności, jaką przejęty je- 
stem za tak łaskawe i życzliwe poparcie usiło: 
wań moich ze strony wysokiej Izby. Jeżeli tru 
dnym obowiązkom w tem wysokiem Z,gromadze- 
niu zadosyć uczynić zdołałem, nie sobie przypi- 
suję zasługę, ale tej dobrej woli i zgodności, z 
jakiemi wszyscy bez wyjątku członkowie wyso- 
kiej izby starali się ułacwić mi zadanie. | 

Jeżeli Sejm w przeważnej części z rolników 
złeżony, pomimo, że przyszedł w porze dla za: 
jeć rolniczych najważniejszej, zgromadził się tak 
licznie, że śmiało powiedzieć można, tych jedy. 
nie zabrakło, których wzgląd na zdrowie zmusił 
do nieobecności, swiadczy to o podniesionem po- 
czucia obywatelskich obowiązków, i dobrze wró- 
ży na przyszłość. Pomimo dobrej woli i sumien- 
nych usiłowań krótkość sesji nie dozwoliła zała. 
twić tych spraw ustawodawczych, które wyma- 
gają dłuższego zastanowienia 1 szczegółowej | "7 i 
pracy kodyfikacyjnej, ale i dla tych spraw także | sekwencja: przedstawienia nie będą się mogły odby, 
sesja, która się obecnie kończy, nie pozostanie | Wać codziennie, ale najwięcej cztery razy na tydzieńg 
bezpożyteczną. Poznaliśmy RIĘ pomiędzy sobą, |coiniemy się więc do epoki Smochowskiego i Nowaę 
nastąpił rozdział pracy, który jeżeli na przy: kowskiego, do epoki, gdy iatnial jenzyzs teatr mh 
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miecki, a polski był tylko obok niego cierpiany. 
Jeżeli znajdzie się jaki przedsiębiorca niemiecki, któ- 
ry ne jakiś czas przyjedzie z lichą operetkową tru- 
pą, ręczymy, że będzie robić dobre interesa ze szko- 
dą naszego teatru. Oto perspektywa po zwinięciu 
opery. Do takiej przyszłości dopuścić nie można i 
Bądzimy, że dyrekcja nie dopuści, zważyć bowiem 
jeszcze należy, że publiczność jest przyzwyczajoną 
do opery i operetki, czego najlepszy dowód w licz- 
nem uczęszczaniu na przedstawienia. Nasza rada ta- 
ka: ograniczyć ad minimum budżet operowy pozby- 
wająe się owych niefortunnych włoskich śpiewaków, 
którzy kiepsko śpiewają, a drogo kosztują, a zastą- 
pić ich swojskiemi choćby początkującemi siłami, i 
bądź co bądź operę utrzymać: Nie żądamy, żeby ona 
była świetną, tylko, żeby była, 'a powoli przy sprzy- 
jających okolicznościach wyrobi się opera polska, 
która nie wymagając wielkich nakładów i strat wiel- 
kich nie wykaże. Tymczasowo radzimy szturmować 
o jaką taką subwencję do Rady miejskiej, równym 
bowiem obowiązkiem jak kraju tak i miasta jest pod- 
trzymać drugą w Polsce “operę, instytucję ważną 
także i pod względem patrjotycznym. Publiczność 
powinna obecnie licznem uczęszczaniem na opery za- 
jiiestować się, że dba o sztukę i pragnie jej roz- 
Oczekujemy od (Jaz, Nar. bliższych wyjaśnień 
kcie zwinięcia opery, jako też zdania o na- 
jekcie, zastrzegając sobie, że jeszcze nieje- 
; wypadnie nam powrócić do tego ważnego 


r letni Miłosza Sztengla przed- 
botę 1. września Obrazy z żywych 
dług rysunków Altura Grotgera „Wojna“. 
e mną przez padól płaczu. 2. Zła wróżba, 
nie. =. Odjazd na wojnę. 5. Pożoga. 6. 
„ Zdrada i kara. 8. Ludzie czy hyeny. 9. 
niszczenia. 10. Biuźnierstwo. 11. O ludzko- 
łodzie Kaina. Dekoracje do wszystkich obra- 
owe. Sądząc po pierwszej serji obrazów przed- 
nych przed kilku tygodniami, przekonani je- 
y, że i Wojna nie ustąpi zapewne *w'niczem, 
do wybornego układu artystycznego. Obrazy ukła- 
du p. Bztengla, są najlepsze, jakie kiedykolwiek by- 
ły we Lwowie widziane. 

Kronika Leatrzina. W teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj „Ferrćol”* komedja w 4 aktach Wiktora 
Sardou. 

Sian pewietrz» Dziś 81. sierpnia 4- 220 R. 
Pogoda piękna. 


Kraxzów 30. sierpnia. Nadszedł dziś tele- 
gram zawiadamiający, że nuncjusz apostolski, arcy- 
biskup Jacobini , przybędzie dziś wieczór + dopiero 
drugim pociągiem o godzinie U'%,, albowiem do tego 
tylko pociągu może wsiąść, jadąc ze Szląska. 

Wczoraj o godzinie Y*j, wieczorem widziano 
meteor światły przelatujący przez Rynek od domu 
„pod Murzynami* ku ulicy Szczepańskiej. Był on 
barwy żółtawej a rozpłynął się bez skutku w krople 
światła czerwonego. 

Onegdaj odbył się w Wadowicach wybór jednego 
deputowanego do Rady państwa z kurji większych 
posiadłości z okręgu Wadowice, Biała, Żywiec, My- 
ślenice, w miejsce Cezara Hallera, który złożył man- 
dat. Wybranym został Wład. Haller, właściciel dóbr 
Polanki. 


Kkrzemayśl 30. sierpnia. Dziś ukończony zo- 
stał pomnik dla księdza, reformata Szyszkowskiego, 
Pomnik ten postawiono w parkanie kościoła księży 
reformatów. Murowany parkan od ulicy wpnszczono 
nieco w dziedziniec, przez co się niża uformowała. 
I w tej niży postawiono pomnik składający się ze 
słupa czworobocznego, na szczycie którego stoi ksiądz 
trzymający chorągiew bojową. Napis na marmurowej 
tablicy umieszczonej w słupie opiewa: „Ułwardjanowi 
»o. reformatów krystyaowi Bzyszkowskiemu, miasto 
Przemyśl na pamiątkę zwycięstwa d. 9. października 
1672 za panowania króla polskiego Michała Wi- 
szniowieckiego pod Kozmanicami nad kordą Tatarów 
odniesionego i uwolnienia z jassyru kilku tysięcy 
jeńców, pomnik ten obrońcy t wybawcy grodu w dwu- 
setnią rocznicę poświęca.* Głodzi mę wyznać, że 
miejsce dla pomnika wcale dobrze wybrano, a figura 
z chorągwią pięknie prezentuje się, zwłaszcza idąc 
ulicą HranciszEańską kn dworcu kolejowemu. Z in- 
nych nowin tutejszego miasta mam chyba to zauwa. 
żyć, że jak wszędzie tak i w Przemyślu konkurencją 
handlowa czać się daje. Kiedy dawniej obchodziliśmy 
się przy dwóch aptekach, teraz mamy trzy apteki, 
albowiem p. Maszewski otworzył trzecią. Niemniej 
księgarstwo podnosi się: dawniej była księgarnia Je- 
leniów i antykwarz Schwarz, teraz przybyło dwie 
antywwarnie, tak że obecnie mamy jedną księgarnię 
i 8 antykwarnie. Oby tylko książki znachudziły wię- 
cej amatorów, 

(wk) Btryj 29 sierpnia. Rozpowszechniło się 
tu mniemanie, Że wybory do rady gminnej z 2go i 


lgo koła ztego tytułu unieważniono, jakoby komisja 
miała się była dopuścić nadużyć. Pragnąc zawsze, 
aby każda sprawa jasno, wyraźnie i prawdziwie się 
przedstawiała , uważam za obowiązek korespondenta, 
donieść , że jedynie z tego powodu wybory te unie- 
ważniono, iż termin ich nie był na 8 dni naprzód 
zapowiedziany, jak tego ustawa wymaga. Stało się 
to zaś z tego powodu, że wybory koła 3go przecią- 
gły się dłużej, przez co dnie dalszych wyborów od- 
roczyć było potrzeba; nie sądzono, aby odroczenie a 
naznaczenie terminu wyborów władza za jedno poczy- 
tała. Powodem niezatwierdzenia wyborów było zatem 
tylko przeoczenie formalności. 

W zeszłym tygodniu przybył do nas prezydent 
Schenk , zwidził sąd tutejszy, a wiedziony ciekawo- 
ścią, oglądał naszą Olszynę piękną i nasz teatr ama- 
torski. W sobotę odprowadziło prezydenta całe grono 
urzędników sądowych i wiele innych osób w gali na 
dworzec kolejowy. Uprzejmością pełną powagi , zje- 
dnał sobie serca wszystkich , którzy znaleźli sposo- 
bność zbliżenia się do niego. 

Przedstawienie galowe w ieatrze amatorskim po- 
wiodło się znakomicie. Część koncertowa i dramaty- 
czna wydzierały sobie palmę pierwszeństwa. Publicz- 
ność nigdy jeszcze nie była tak zadowoloną. Zape- 
wniają mnie amatorowie, że 16. września zamierzają 
dać „Złe ziarno” Zaleskiego. Jeżeli dokażą tej sztuki, 
to już istotnie podziwiać ich będzie trzeba. Już dziś 
publiczność rozciekawiona , jak też powiedzie się ta 
zmakomita a tak trudna sztuka Zaleskiego. 

Do niesłychanych zjawisk w mieście naszem na- 
leży zupełne, gruntowne zrestaurowanie gmachów 
szkoły realnej. Zr największego zaniedbania i brudu 
wydobył je przez ferje jeden z nauczycieli szkoły re- 
alnej, zastępujący przez ten czas dyrektora. Gminie 
miasta należy się uznanie, iż nie szezędziła kosztów 
na restaurację przez zastępcę dyrektora wskazane, a 
przedsiębiorca $., że prędko i sumiennie restauracji 
dokonał. 

w arsza wa 29. sierpnia. (Różne wiadomości.) 
Przejście po żelaznym moście na Wiśle, zbudowanym 
dla kolei obwodowej, zostało z rozporządzenia władzy 
wzbronionem. Po obu stronach mostu stoją warty, 
którym polecono ściśle pilnować wykonania tego 
przepisu. 

P. Władysław Gosiewski, młody a poważny pra» 
cownik warszawski w dziedzinie wyższej matematyki, 
ukończył rozprawę pod tytułem: „Zasady teorji bez- 
wzgiędnej zjawisk materjalnych.* Jest to praca się- 
gająca ster najwyższej matematyki. Wyjdzie ona je- 
dnocześnie po polsku i w niemieckim przekładzie. 
Tegoż samego uczonego rozprawę pod tytułem ; 
„Ueber das Elasticitaet-Potential* (o silniku spręży- 
stości) ogłosiło czasopismo niemieckie Zetachrtfi für 
Matheruatwk und Fhuwik. Prace p. Gosiewskiego są 
cenione w Świecie naukowym jako pełne rzeczywistej 
wartości, głębokie i ściśle naukowe. j 

Ma placu przed cytadelą, w okoliey ulicy Boni- 
fraterakiej, biwakuje obecnie paręset koni. Są to ko- 
nie pociągowe, przeznaczone do wozów ambulanso- 
wych, t. zw. powózek, do transportów amunicji itp. 
Przyuczają je obecnie do chodzenia w zaprzęgu, a 
widowisko to sprowadza wielu ciekawych z tamtej- 
szej dzielnicy. 


Pesat 28. sierpnia. W skutek rozporządzenia 
magistratu wydzielono 100 metrów kwadratowych na 
najpiękniejszem miejscu cmentarza powszechnego Na 
pomnik Woronieckiego i plac oddano komitetowi po- 
mnikowemu. Roboty fundamentowe rozpoczną się tego 
tygodnia. 

Wiedeń 30. sierpnia. (Kronika wiedeńska.) 
Do kantoru wekslowego Wernera et comp. przy pla- 
cu św. Szczepana, przyszedł w tych dniach elegan- 
cko ubrany młody człowiek i chciał zmieniać 15 
banknotów dziesięciorublowych. Kasjer poznał, że są 
tałszywe i zawezwał policję, która nieznajomego are- 
sztowału. Aresztowany nazywa się Stefan Agob i 
jest kupcem z Erzerum, Przy rewizji u niego zna- 
łeziono 75 fałszywych banknotów 10rublowych. Po- 
licja jest na tropie współwinnych. 

Dla powiadaczy losów St. Genois 
zajmującą będzie wiadomość, że odroczone 1. lutego 
br. 81 losowanie tej pożyczki odbędzie się 1. paźdz. 
br., a wypłata wygranych nastąpi w listopadzie br. 
w kancelarji adwokata dr. Haberlera w Wiedniu. 


Ensprez wiedenski N. 157, zajmujący 
stanowisko na „Kohlmarkt” (obok dawnej kawiarni 
Dauma) nazywa się Krzysiński, jest Polakiem z Ga- 
licji, a pchnięty niepowodzeniem na dzisiejsze tory, 
zasługuje „Ma uwzględnienie ze strony osób zwidza- 
jących Wiedeń, szczególnie zaś przydać się może do 
wykonywania polaceń tym rodakom, którzy nie zupeł- 
nie władają językiem niemieckim. 

Jan, Cess ra abisynski, należy do rzę- 
du najszczęśliwszych wojowników tegoczegnych ; zwy- 


sąsiadem swym królem Szoy Meneiekiem i pobił go 
fatalnie. Z relacji podanej przez angielskie pisma 
wypada, że afrykańskie cesarskie i królewskie moście 
prowadzili wojnę zupełnie niegorzej od w. ks, Miko- 
łaja z Turkiem; przyszli, stanęli naprzeciw siebie, 
okopali się i przez długi czas patrzyli jeden na dru- 
giego, a dopiero potem za łby się schwycili. Jego 
imperatorska abisyńska mość raczył pobić króla Me- 
neleka i zabrać go do niewoli z całem królestwem 
Szoa. Było to w lipcu r. b. Imperator Jan jest tym 
samym, ćo poraziwszy w roku żeszłym wojska egip- 
skie, wyrządził obrzydliwego figla księciu Hassanowi, 
wziętemu do niewoli. Gtorliwy chrześcianin kazał mu 
wytatuować na obu dłoniach krzyże. Wypuszczony 
za okupem z niewoli, książe egipski radził się naj- 
sławniejszych lekarzy w Europie, ale żaden nie zdo- 
łał zmazać znamienia krzyża. Derwisz pewien ra- 
dził wtedy księciu, aby jako pobożny muzuimanin 
kazał sobie uciąć obie ręce , lecz książę jakoś nie 
chciał zażyć radykalnego lekarstwa, i obecnie, ciągle 
w rękawiczkach, dowodzi korpusem turecko-egipskim 
w Dobruczy, gdzie wcale mu lepiej się szczęści, ani- 
żeli w Afryce. 


Ogłoszenia ursędowe „GĦ Lwow * z 30. bm. 
Pera cje. Raal doke 73 w Niemiłowie (pow. Kopa- 
tya). Cena wyw. 4845 zł, Reslność l. 124 w Dolinie. 
Cena wyw. 350 zł. — Realność 1. 28 w Słobódzce (pów, 
Dolina. Cena wyw. 250 zł. — Realność l. 81 w Sło 3 3 
(pow. Dolina). Cena wyw. 450 zł. — Realnońć L a 
Tarzy wielkiej (pow. Dolina). Cena wyw. 250 zi. — ke- 
alność l. 147 w Turzy wielkiej (pow. Dolina) Cena wyw. 
560 zł. 


Z 


Sprawy gospodarcze i handlowe. 

JLwów 28. sierpnia. (Sprawozdanie lwowskiej laby 
kupieckiej) Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów, 
Pszenica czerwona złr. 10:25 do ll'—, pszenica biała 
—— do —'—, paŁENICA żółta złr. —'— 20- -, Jesienna 
— ~ fo ——; żyto 6:50 do 7:—, średnie —*— do — -, 
jęczmień browarny 675 do 7 26, pastew. —— do ——, 
owies złr. 7'25 do 7-75, groch do gotowania złr, 8— 
do 8'40, pastowny złr. —— do ——, wyka ułr, b'— 
do 6'25, bób złr. —— do —'—, kukurudza stara złr. 6'40 
do złr. 580, nowa ułr.—— do ——, Tvepak zimowy elr. 
16-50 do 17:—, rzepak letni —'— do —'—, mianks 
—— do —'—, nasienie iniane = — do ——, nasienie 
konopne —'— do ——, koniegyns —*— do ——-, kminek 
39 — do 41—, anyż —— do —'—, nyt płaski —— 
da —— 

Spirytua za 10.000 litrów procent: gotowy zł, 3120, 
w terminach w miesiącu Lipon Sierpniu-Wrześnin —'—. 

Waluta: mark słr. 5910; rubel 1-24*/,, Napoleondor 
zły 9621 

Wiedeń 28. sierpnia, Na dzisiojszy targ dowieziono 
żywej nierogacizny galicyjskiej 916, średnie ciężkiej 
węgierskiej 1026, ciężkich bakonów 938, razem 2939. 
Galicyjskie płacono zł. 38—44, średnio ciężkie węgierskie 
44—48, ciężkie bakony 43 — 51 za i00 kilo żywej wagi. 
Targ był mdły. "W. Amirowicx, Café Stierbóck 


Kraków 24. siorpnia. Na wczorajszy targ na Ba- 
ren dowieziono waledwie parę set korcy pszenicy i to 
nie najpiękniejszej, którg jednak w krótkim czewie po 
cenie od 46 do 54 złp. rozkupiono. Zyto tylko w bardzo 
msłych partjąch i to z małych posiadłości wiejskich do- 
wieziono, którego ceny nie notowaliśmy. 

Dzisiejszy targ na Klęparzu z powoda przy jazdu kil- 
ku kopców pruskich był więcej ożywiony, oeny jedask 
od ostatniego targy, chociaż przy mdłem usposobieniu 
nie uiegiy prawie żadnej zmianie. Młyny parowe, jak 
Podgórswie, jako też i Bińczyckie, purabiły dosyć zna- 
czne zakupi, 

Płacono puzeniog Żółtą za 100 kilogramów słr. 9 75 do 
1150, czerwoną 10-— do 11-75, biały 10-50 do 12—; żyto 
polukie za 100 kilogenmów 8:— do 835; Żyto podolskie 
za 100 kilogramów 750 go 810; jęczmień dlą krup. za 
100 kilogramów 750 do$'U8; ua paszę za 100 kilogr. 640 
do 725; owisa za 10v kilogr. 5'90 do 6: —; groch 8— do 
10—; fasolę 9— do 15—; koniczynę białą sł, —'— do 
—'—; czerwony <—*—- do =*=, jagły —— do —'—; ta- 
iurkę — — do ——; prose —— do ——, rzepak 16— 
do 17:50; wykę —*— do ——, wOŁEWICĘ —— do ——, 
kukradzę str, 676 do 7 26. 


Ostatnie wiadomości. 


Na początku wczorajszego posiedzenia sej 
mu odczytad marszałek pismo komitetu krajowej 
wystawy, zapraszające posłów na otwarcie je), 
kiore nastąpi d. 6. wrzesnia wediug zapowiedzi. 
Obecnie komitet zajęty jest przyjmowaniem fun- 
auszów nauchodzących juź w wielkiej masie. 
Fierwszy numer Gazety wystawowej wyszedł 
już dzisaj z portretem hr. Włodzimierza Dzie" 
uuszyckiego. W tekście znajduje się wizerunek 


; ; y, al 
cięgtwa jego są liczne. Niedawno pokłócił sie był z akwarium dra™Syrskiego. 
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„ Kred. gal.ś 20022.|216 — |212— |, m, » » 11860172 — 11150] $ 100 z} w.a.| 9850 wd 
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Indemnisacyjan AA dan s ka. Windischgrkta || 2750| 27—| * kuRadolfadoozh| | 
Pekyczki kraj a Bei 92 8470| „ hr. Waldstein, . .| 2250| 22— w sr, B0/ za 100 z}.| 7575| 7526 
l Lesy miasta Krakowa, . 1650 =. k Raka leyich . p. = j13 25 yT Tow. pragskie rzem. 
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Naturalne krajowe i zagraniczne 
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mineralne 
poleca główny skład 
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ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


8-0 


Zawiadamiam 


strony interesowane, że w godzinach wol- 
nych od urzędu, udzielam lekcyj 
jazdy konnej i zarazem dresnję 
tek młode jako też i znarowione konie. 


Al. Grottger. 


Najlepsze belgijskie skórzanne 


Pasy do Maszyn 


Wyższym żeńskim 


kurs zimowy 1877—1878 rozpoczyna się 
l-go Września. Tymczasowo przy al, 
Kręconych Słupów pod l. 4 na dole. 

1399 1—1 


„GKOÓNOMISTA 


Tygodnik ekonomiczny, han- 
dlowy i społeczny, 
wychodzi we Lwowie od 1. czerwca b.r. 


Przedpłata miejscowa i zamiejscowa : 
kwartalnie 2 zł, półrocznie 4 zł., 


Każdy numer „EKONOMISTY* za- 
wiera: 1) Dział ekonomiczny i społeczny; 
2) Dział handlowy, 
scowe sprawozdania, 


Znaczna. iiość niemieckich lekarzy przeje- 
żdżała w tych dniach przez Szczakowę, udając 
się na piac boju. 

W Peszcie projekt do adresu Gullnera, do 
tyczący kwestji wschodniej, został przyjęty na 
posiedzeniu kongregacji komitetcwej. 

Dyrektor wojennych moskiewskich komuni- 
kacyj jenerai Katalej otrzymał rozkaz rozpoczę. 
cia budowy kolei z Fratesztie do Zimnicy, 

„ Z Brodów donoszą, że zmowa poczyniono 
wielkie zamówienia dla moskiewskiej armji nad- 
dunajskiej, w tej liczbie pół miljona pudów (o- 
koło miljona kilogr.) sucharów. Dla koni spro- 
wadzają się suchary owsiane. Do moskiewskiego 
jeneralnego konsulatu w Bukareszcie przybyło 
ośmnaście (?) fur ze złotą monetą. Dostawcom 


ma być trzy czwarte bonów bezzwłocznie zapła- 
cone w złocie. 


Jak piszą z Bukaresztu do dnia 28go wie- 
czorem 22.000 wojsk ramuńskich przeprawiło się 
przez Dnnaj. W sferach dyplomatycznych krążą 
złe wiadomości o stanie moskiewskiej armji. 


W Dobrudży w skutek chorób cyfra żołnierzy 
zeszła do 13.000. 


z 


Talacrany „Dziennika Polskiego" 


Przemyśl 30. sierpnia. Posłem do 
Rady państwa z okręgu wyborczego Prze- 
myśl-Gródek, wybrany jednomyślnie dr. 
Aleksander Dworski. 


Gródek 30. sierpnia. Przy dzisiej 
szym wyborze otrzymał dr. Aleksander 
Dworski na 612 głosujących wyborców 
miasta Gródka 612 głosów. 

Petersburg 30. sierpnia (urzędo- 
we). Z Górnego Śtodnia donoszą dnia 29 
sierpnia: W przesmyku Szypki wszystko 
spokojnie. W pobliżu naszych nie ma nie- 
przyjaciela. Co dalej zamierza uczynić nie- 
przyjaciel, spodziewamy się wyjaśnienia w 
najkrótszym czasie. Straty nasze do 28. 
sierpnia wieczór wynosiły w rąnnych 98 
oficerów i 2633 żołnierzy. 

Qd korpusu  Ruszezuckiego donoszą : 
Dnia 26. sierpnia wysunęła się kolumna 
nieprzyjacielską ku Sadinie i wysłała na- 
przód konnicę i dwa działa. Cofnęła się zaś 
przed ogniem dwóch kompanji naszej pie- 
choty i dwy dział, pozostawiając 8 zabitych, 
a zabierając z sobą wielu rannych. 

Dnia 27. sierpnia wysunął się z Ru- 
szczuky bataljon piechoty, 2 działa i 600 
Qzerkiesów ku Kadikiói, ale trzy kompanie 
pułku ukraińskiego, dwa działa i 500 koza- 
ków cdparły nieprzyjaciela do fortecy, nie 
poniosłszy żadnej siraty. 

4 dolnego Dunaju d. 28. sierpnia dono- 
szą o dwóch szczęsliwych utarczkach kon- 
nicy. Jenerał Iwanow napadł pod Kusqum 
na kolumnę tureckich furażerów, zabił 11, 
wziął do niewoli 7. Pułkownik Wartamow 
napadł pod Mamulą i Asarlikiem na trans- 
port turecki, konwojowany przez 400 Czer- 
kiesów i 80 Egipcjan, pobił konwój i wziął 
znaczne stado bydła. Pod Plewną i Łowczą 
wszystko spokojnie. 


Ostainie telegramy. ] 
Petersburg 31. sierpnia. (Biuletyn 


urzędowy). Z Kurukdara donoszą dnia 30. Y 


sierpnia. Przeważające siły nieprzyjacielskie 
uderzyły dnia 24, bm. na kolumnę mo- 
skiewską pod lIgdyrem  (Tergukasowa). 
Atak skutecznie odparto. Trzy kolumny tu- 
reckie ponowiły dnia 27. bm. atak na front 
i boki wojsk moskiewskich pod Ohalfoly i 
i Qzeruchezi, Mimo przewagi Turków od- 
pario ze stratą 400 ludzi po 5-godzinnej 
walce karabinowej i bagnetowej. Strata 
Moskali nieznaczna. 

Podobnież odparto ataki tureckie dnia 
24. b. m. na wąwoz Abasgel i na cały 
front pozycji moskiewskiej pod Muchesta- 
ie. Turcy ponieśli wielkie straty. Strata 
Moskali 21 zabitych i 24 rannych. 


pensjonacie |< 


J. CIELESK A. Eck der Mayer 


Lil 


co Boboty. 


rocznie 8 zł. 


jesienny. 
miejscowe i zamiej. 


aa aa A 
Der Unterricht 


i höheren Tóhter-Institua? 
PICK 


Słowacki Gasse Nr. ©, 


beginnt am 5. September. 
Aufnahmsprüfung den 4. September. 


w Sassowie 


otwartym będzie i przez CZAS | przełożony zakładu, ul. Ormiańska 1. 16. 


Dr. Kurcb3 uer. 


Przeciwko Suchum Kaleh posuwają się 
Moskale naprzód coraz' więcej. Kolumna 
jen Alchasowa przekroczyła dmia 28. bm. 
rzekę Kalasuri, a przednia jej straż obsa- 
dziła wieś Agelszagowę. Nieprzyjaciel otrzy- 
mawszy posiłki z Batum, ufortyfikował 
wzgórza otaczające Suchum Kaleh. 

Londyn 30. sierpnia. Biuro 
Reutera donosi ze Stambulu: Według 
doniesień urzędowych od Sulejmana 
paszy nadeszła wiadomość następują- 
ca: Blokujemy dalej nieprzyjaciela, 
usgrażając linji odwrotowej. Walka 
działowa trwa ciągle. Przednie poste- 
rovki strzelają na siebie. Rekone- 
sans zrobiony wykazał, że Moskale 
zajmują Ehil-Agacz. trzy godziny dre- 
gi od Gabrowy. 

Komendant twierdzy Newesiuje 
(w Hercogowinie) donosi, że Czarne- 
górcy cofnęli się z Niksicza, poze- 
stawiając korpus obserwacyjny. 


Telegramy zbożowe z dnia 30. sierpnia. 

Wiedeń: okowita pr. 10.000 liter-percent zł. 31-75; 
Budapeszt: pszenica (76 kilogr.) nu wiosnę zł. 11-06; 
Berlin: Pszenica żółta na sierpień 23050, żyto 
loco ; —'—, okowita 52:—; Szozecin: pronica na 
sierpiań-wrześ. —'—, rzepak na jesień ——; Paryż; 
mąka 159 kilo 70-75. 


_. Wiedeń, 31. sierpnia, 10 godz. 50 min. 
Akcje Kredytowe . 200:60 Akcje kolei Kar.-Lud. 24650 


»  Anglo-Austr. 93— „.Połudn,  70— 
» Unionsbank 63:25  „ . BankuFr. Austr. —— 
»  Yereinsbank  —*— 20-frankówka . . 954 


Usposobienie: bardzo stałe, 
an 
Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, 30. sierpnia, 2 godr. 35 m. 
Losy kredytowe . . 166— gł Staata-Obl. 1877 66:50 
elio 


Akcje Węgier. Kred, 193:— . Indemnizacja 84-75 
»  Ang.-Austr.B. 9125 1864 Losy . . . . 136-— 
„  Unionsbsak . 6275 Siedmiogr. kolej. . 96:50 
»  kolejKar.-Lud. 24650 Verkehrsbank . . 99-50 
a » Północn. 189:— Tureckie Losy 14:50 
2 » Połudn. 70— Węg.-Gal. kolej . 90-50 
n » Alfölds. 11450 Baubank-Actien . —— 
n „ Elżbiety 175— Staatsbahn . 267-50 
» „ Lw.-Czer. 12125 erein , 7360 
n n Weg. Pół 111-— Węgierskie Losy . 76:50 
” » Rudolfa. 11025 Reichsmark. . . . 5656 
n „ Albrechta —'—  Rossyjskie banknoty 1-23 

Usposobienie ; bardzo stułe. 
Wiedeń, 30. sierpnia. 

Jed. dług pań. w bank. 68:80 Londyn . . . 119:— 
az% w sreb. 66:80 Srebro , . 104-40 

Renta w złocie . (74050 20-frankówka . 9:54 

Losy pożycz. z r. 1880 111:50 kai ces. men. . 568 

Akcje banku narod. 830:— 100 marek niemiec. 5855 

Akcje banku kredyt. 20076 

Beriin. 

Roszyjakie noty ban. 209-40 Staatsbahn . . . — — 

Akcje kredytowe. . 342— Kolei Rumuiskiej . 15— 

Lombardy . „ 117— Austrjackie banknoty 17150 

Galicyjskie , . 106:50 Uspos. — 


Paryż, 39, renty 71-— Lombardy 151-— 


Przyjechali do Lwowa dnia 31. sierpnia. 


Hotel Europejski. E. hr. nski z Kutko- 
rza, G. Kamiński z Borzykowa, Fi 

Hotel Angielski. L. Heyne ze Złoczowa, K. 
Obertyński z Stronibab, M. Treter z Rudenki, M. No- 
wieki z Krakowa, J. Kraszewski z Warszawy, W. Bucho- 
wiecki z Poluohowa, J, Dwernieki z Topolnicy, K. Strze- 
lecki ze Złoczowa. 

Hotel Krakowski. W. Kostkiawicz z Trem- 
bowli, J. Karczewski z Piszczatyniec, W. Hordyński z 


Kongresówki, J. Witosławski z Poznania, L. Żychliński 
z Brasna. 


Hotel Żorża. K. br. Błazowski z Jazłowie, D. 
Tchurzewski z Sokala, M. Keplicz z Podola, L. Lawita 
a Warszawy, H. Penąsse z Turki, A, Kreb z Taurowa, 
W. Sitt z Hamburga, St. Hub a z Krakowa, O. Chwalibóg 
z Podola mosk. 


Hotel Krakowski. L. Paghies ze Złoczowu, 
Toczyski z Tarnopola, F, Waicht z Warszawy, H. Te- 
leżyńska z Królestwa, W. Kr onstein z Wiednia. 


Hotel Warszawski. L. Poglier ze Złoczowa, 
K. Toczyski z Tarnopola, F. Waicht z Warszawy, H. 
Teleżyńska z Królestwa, W. Kronstein z Wiednia. 


Hotel Langa. A. Parczewski z Kalisza, J. Ska- 
rzyński z Warszawy, Kościcki z Żółkwi, K. Algierski ze 
Stryja, A. Steckel z Tarnopola, 


Hotel Kohna. J. Podlewski z Pepełnik. 


Największy wybór 


pierników własnego wyrobu 


poleca 


Cukiernia MULLERA, 


wW Pensjonacie 


moim dlą uczniów szkół realnych i gi- 
mnazjalnych, tak prywatystów, jako też 
uczęszczających do szkół publicznych , 
rozpoczyna się 
mowy Lura 
z dniem 1. września. 

Zakład przyjmuje także uczniów szkół 
publicznych dochodzących na korepetycję 
wraz z nadzorem szkolnym i przygoto- 
wuje do egzaminów dojrzałości tak ze 

e jaka też REN 
astępcą podpisgnego i drugim dy- 
rektorem zakładu i e. jw profesor i Pod. 

porucznik rezerwy p. Ignacy Petelenz, 
Naukę języka niemieckiego pobierają 
pensjoniści zakładowi osobno bezpłatnie. 
W zakładzie można także pobierać 
naukę konnej jazdy, szermierki, języka 
francuskiego i muzyki za osobnem wy- 
nagrodzeniem. 1326 14—15 
Zgłaszać się można codzień od godz. 
11. do 1. w południe i od 4.—8, wieczór. 


F. KOESTLICH, 


1366 
4—5 


Gasse, 


l 


1382 2—3 


handlowe, sprawozdania z Ergo ony Najwyborniejsze 
w różnych szerokościach, jakoteż kick TORA przewysłu p >. „ s) syst- AAAA A A PR R RAA I kil 
Pasy parcianne szpagatowe, || wy, kolejowe; 4) Dział finansowy, skoro. |Q 2 HO 
A . JwIdena 1 repertoar walnych Zgo- adok sł. 1-50 
Orycinaine ławnekie Kułdry, lm rA RE) Eg 10 gatunków karmeików «4-90 
3, o k= 
Bundy gotowe i Sukna, cznych anstro-węgjerskie i zagraniczn e a pee e ti > 


z dóbr Jego Ekscel. Alfreda hr. 
Potockiego, tudzież 
ROZOLISY i LIKIERY, 


z fabryki w Łańcucie poleca 


GŁÓWNY SKŁAD NASION 


TEOFILA LUGKIEGO 


we Lwowie, 


ac Halioki |, 15, w gmachu Banku 
4 Hipotecznego. 13—0 


wyrobn 


5) Rozmaitości i 


Podczas krajowej wystawy 
rolniczej i przemysłowej oso- 
bne sprawozdania z tejże u- 
zaleszczane będą w „Ekono- 
miscie*, 

ME Prenumeratę najdogodniej 
przesyłać przekazem pocztowym do ad- 
ministracji „EKONOMISTY* we Lwowie, 
ulica Sykstuska 1. 16. 


6) Odcinek (fejleton). 
smaku, 


zielone kawy 


( 


6 


ç 


1375 3—15 


poleca 


najwyborniejszego czystego i silnego 
jak również łagodniejszego 
gmaju 1 kilogr. po 1 zł. 80 ct., 
Ceylon najprzed- 
niejszego gatunku: w śradniem zia- 
rnie 1 kilogr. po 2 złr., w grubem 
ziarnie po 2 złr. 08 ent.; Cukier 
najlepszy 1 kilogr. po 65 ent. 


0. T. WINCKLER 


sona . G ó 5 . zł 2— 
Pieczywek do herbaty . zł 120 
O każdej porze najwyborniejsze 


Ledy 


w różnych smakach, mrożona kawa 
czekolada, poziomki ze śmie- 
tang polecą 18—24 


Jan Müller 


cukiernik obok Wiedeńskiej kawiarni. 


1390 3—3 


DZEENNIK POLSKI. 


N o ME an | | 
TE wwa Weloniki, Wstążki , K «iaty i Pióra do kape- Wąchlarze wiosenne, Garniturki haftowa: ane, Ktyzki, Siatki | poleca powszechnie znany z taniości i aoborowego towar 
i T | 0 nieze luszy, Aksamitki, Koronki, Blondyny, Gipiury, | na głowę, Szaliki, Krawatki, Rękawiczki glaces, jedwabne DAMSKI MAG. ask 
Fi J MEN Wstawki, Falbanki haftowane, Gaze, | i niciane, Pończochy. Skarpetki, Gorsety paryskie, Przody « MEJ. 
Grenadin, Frou-Frou, Iluzje; Krepy, Tul bru- | do koszul, Chustki do nosa. Fartuszki płócienne i ceratowe, “$ 1P 
na suknie i kanwie kselski, Petynete, Muszliny, Organtyny, Siatkę | Kalosze rosyjskie, Płaszcze gitaperkowe, Parasole od AW (F 
w jak największym wyborze. do podwiekania. od; złr. 1-20 do 10 złr., Śiatkę do okien. 
1210.16--0 (1) U Łaskawe zamiejscowe zamówionia wykonuję odwrotnie i vajakurainiej. EH „przy uliey Halickiej 1..4, we Lwowie. 
Dla waatókt b | SOOGCOCOCZĆ $:83 ODODOOCOCOOOCH za DQ ADM Att H rre FHOOOBOCOOOO (KDOG 0:0:0:0:0:0:0:9. 
s4d * A H F d: 4 
Niezawodnie skutkająca , 30 d tiie B ayt ANEZO- MANKOWYM LGÓSKIM ndd Wszystkie ksiażki szkolne, ; M KAN 1 OR WYMIANY 
CZEKOLADA | R zostają a WARTA t Mapy, Atlasy, Gilobuśy ètc. i Ck. uproyw. galie. 
1 14 ającym ewodnictwem 
; > KSIĘGARNI 
"ew oł — WIETORJI NIEDZIAŁCOWSRIEJ, b | i akcyjnego Banku Hipoteczne o% 
przeciw robakom ; > kurs nauk rozpocznie się dnia 5, września b. r. K A: R O L A VV BS D A cýj ix Ip 908 M. 
1 sziaka 15 centów. je we Lwowie ulica Halicka 1. 21. paja i. aprzedaję 


Zapisy zaś uczeunio na stałe i dochodzące, odbywa się colziennie 
od dnia 25. sierpnia między godziną 10. z rana, a 6. popołndnin, przy 


Pakiet 10sztuk zawier-jący szłr. 1 20. 
j licy Hətmanakiej 1, 10 II piętro. cd RB F 


Sprzedaje i; rozsyła pocztą 
Apteka pod „, Węgierską Koroną“ 
J. PIEPESA 


wę Lwowie. 


wawa Wa 


CJ 
+ 
3 
z= 


i SORON š 456) KO x! KOROA HO 


naa 


TW. Yo 
EIERNES 


w 


(DEI 


eee NEC 
We Une peie 7 
Ważne d'a rodziców! Un rancaise 
Nauczycielka muzyki przyjmujej(Vancy, Iorraine), désire se MaA dane 
na stancję panienki uczęszcz»jące do szkół gne famille distiuyruóe, pour enseigner aa 
lub kouwiktów | wychowuje takowe z ro-|iangue A dag enfanta- depnits 8 ana on 

dzicielską troskliwością. dana un pengionn?tę—Ferire sux ivitialer 
Bliższąa wiadomość ulica Krakowsks|J, T. poste Komarno. Podwysoka. 

3 


Notarjygz: Pr. "Wurgtej TE Ewe rain a OW wsad | 
w Kosowie Realność ) (ETOWE CAMPHON 


poszukuje rutynowanego Koncypiem-|orzy ulicy Ł czakowskiej we Lwowie. 
ta, prawnika- Kaadydaci,*którzy wykażą jest pod brd korzystnemi warunkami 3. W. BECK, 
się także praktyką adwokacką luh sądo z wolnej ręki balsam ten usuwa głuchotę każdą, 


Składy na prowincji: W Przemy- , 
iu Józef Maszewski, apt.; w Tarnowie | 1 
Antoni Tenczyn, apt.; ; w Zbarużu E.| 
Kruh, apt.; w Bołszowcu n A. Wąso-ż 
wicz, apts 1075 22 Bł i 


« | Jusuf a adm ifkiczY zda UT" 


O PEŁ HTEH4 


k 


wszystkie öfekta I monety 


pod. warunkami. najprzystępniejszemi 


20, LISTY BIPOTECZN 


Tanie wydźnie 
A która rt prawa m dnia 1. lipca 1868 Ds. PoP. XXXVII. 


PISMA ŚWI KGOJ $ pises wolne, pap di 1 dp 


stary I nowy Testament pa pitałów CAD h, papilarnych, kancyj małkeńskich i wejsko 
znajdujący się we Lwowie A. Rechard et Comp., ulica Wałowa nr. 16 P kenaja słastowe | wadja, 


nowy, w Kpkowis u J. agething ulica Grodzka nr. 79, „RB YV tym kantorze do nabycia. 


Na -i Wazynłkie: pólesenia:| ig prąwineji wy 
Ore pe Kkurnie dzicanym bez deli 


WS- Drukowane spisy używanych w szkołach książek, =. ag rób 
cych książki gratie. 00 1—2 


mi ji "u Da . a i 2 


2. 


" » 
5 3 „ elegancka, W: im "młot. brreg. 
H S 6 (Oku "i w piótno, (Qmitacja p e 


3 która H r egancka, w skórę oprawna, złota 4 brzegi . JA cy ° 3 
wą, otrzymują pierwszeństwo. 1386 8- da sprzedania. śtózy GRO Ble Ś: oin Niemiecki newy testament 320 (Noupareil) oprawny w płótno cad 4 Jencja ( ] Ó gwi 
TODARA | Piac wisóomości unieś Salon Móć || mag, wyplywajgcg z uoha, Flak, et. || 006 88 aoar cza "AŚ opfiwny | | 
„ADP. | a nz r | 
| F Joani Marji oarda pod 19 ulica Sobie ii  Capicator Venerae stha Jai (Poi) w płótne gprapny om 8 P ASZK. AN |AŻZEG 
1 ki aS z |óŃ Pęd sa; przecióii siwym n n 120 > A Fkt A w, skórę oprawny x i . e 
. 4 mS mumie w4ł080m, me O przywraca a ze złotemi brzegami u  — O > 
S g E EEEE | D fan A u włosom. _aaturalny kolor; ale A n O » sy (Cicero) w płótno wprawny . zma przeuistonz oninia uk « 
* i ams A wzmacnia takowe i czyści głowę z r ©) elegancki w skórę oprawny A na Q ofr 3 
D % S yrn | ONIESIENIE. łupieży, ni te płamiąc bielizny. Fiaszką Ej 1019 43 —? ze słotam, brzegami | 3 na ami Sykstiską l. 6, IL. piętro. Lt 
2 WSE: ilf Niżej podpisany uwiadamiajjf | ka ła AK Wh”: kia Dalej znajduje się tłumaczenie przez Dr.1.H. Kistemaken 7 M 
’ m z EJ bli ŚĆ, kóz! kera alicj$ 1323 5. kanonika i profesora katolickiego w Minsjer 
a 4 & a Szanowną P. T Publiczno p. Ruckera we Lwowie. 0 
ca Dj Niemieckiego nowego testamentu 37? (Nonp.).w płónooprawaa — W 
2 > SE. 4 = że zacząw Szy Km — n » n 329 a alag, * skóre o- ih a 
g = Jes . j prawno ze tiot. brzo mi = 
oa a 7i Mod 1. września br. Miodzież gi (Eioaro) w pistma dp. — 
a = ak Bamas R uczęszczająca do szkół miższych i wyższych Niemiecka biblia tłumaczona Przez m sd van T M 2 w ł l we Lwowie, 
r = a DO go, H = ótno. (imitacja skóry 
m i> = E k- m3 Z otwierm na nowo Pen P M4 rane elegancka, w skórę gia ze złotemi brzegami. 3 udziela członkom swym 
i A JE PAE m ajonacie zostającym pod kiermukiem zna- " także tłumaczenia Jakóba Wajka z AA pe pożyczki hipoteczne, gminne i zdlicoki, 
b 3 B = Am ZA ł aega i zdolaego pedagoga. Repetycje i Nowy iestameni 32* w płótno oprawny A 13 wydaje 
| e m" 4 e d: F y ME a spó dm kę: 4 A elegancki, w skórę oprawny ze słotemi brzegami — Eg 0 
p h 5 = Biż A Z - Zakład St dlowawczy Froeblowski 4 ; Palaj Meiinoar i Dra Mex Letteris + 6% Läst dłużne, 
z A “fe 2| Hebrejnkie wydanie bibl w płótno oprawne . A se 
20 Ej pod BI Łuk z! . 
| © E TERE . iruty u aszewiczowe) » ” 8* w oprawne . A 1 
f - |=) a S S POŁ Ea 7 Czarnym Rakiem.“ we Lwowie, ul. Kopernika, nr, 10. it d eik cennika, Także wydanie Pisma świętego i uowego teriamentn w $ Ot, w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie prócz w po r g 
l 8 e Arira 379 5—0 nych jezykach po najtańszych cenach według katalogu, który gratis się dary * ozeseg A cym w. ich" hipotekach, i sj salidarnej eo 
m. z ke w z a P kosela apanas wom E ŘE U a E L E S G L SE ności ożłonków Mpwarsystwa (dętychczas ok 5000), sprzedaje owe 
e + g $ > t Mojem staraniem jak było, tek D r Lö x IOGOOKEKKIE EX OGOOGO. : gre notowanym knurpie dziennym jwypłacą: ich kupony, tak. w binrse cantral- Ye, 
N 0 | w ' 1 teraz będzie, dobra kuchnia i entysta owner nym we. Lwowie, jak i w biurach ajęncyjczoh. pkręgowych i powiatowych, 
A a P Wat wyborne napoje. 1394 2—2 LĄ k uiemniej w Wiedniu w kantoree bankowym Nib sro - Kantrjackiago Towarzy- 
e oe =l a = członek kolegium wiedeńskich dentystów, stwa askoutowego, preyjmnje 
EE- Sr? p wik kt Jędrzej Huczyński. aj w Stanisławowie, przyjeżdża JE "FA - ; 
p B EJ w È] a 5— ; KEANE 2 TNT, AT 0 NB W w każdą niedziełę do Kot omy i or ` a , Wkładki OSZCZ ości 
j sa = 3 a PEE OnE e e dynuje w Bean Narodowym: Wsadza żł | SE 
kp sztuczne Z i szczęki podej e | 
5 4 s s AES a W Tar nopoln wszystkie 8 wellią naj Epazej mę Ziółka te uznane podczas długoletniego użycia przez powagi lekar- K w swych biurach od jednego złr. począwśzy, ue sb 
Æ E E pras jest dom murawa- tody. 1308 4—5 skie, mają przyjemny smak korzenny i leczą: wszystkie rodzaje chorób 4 książeczki i marki wkładkowe yi 
2. a — gobi å | ny, składłiąc: si z 6 ki 4 kobiecych , jak upławy, nieregularność , połączony z nią ból głowy, st pracenttjąc je pe G'j, za 14-dniowom wynewiadzeniem. 4 
=  D SRER pokoi, oprócz tego oficyny z małym pile S} mdłości, kurcze; wszelkie cierpienia maciczne, osłabienia itd. PO 007% r j R 
© u a ? r 
Š = ETT a Ey Tinei ża p © Paczka 1 zł, Z przesyłką pocztową 1 zł. 10 ct. 1075 14—0 hi % == B'h a b0- 3 Ę 
ce a p (ehoroha św. Walentego), le- Wyrób apteki C. Linhardta w Bodenbach, » 
a g, hszej wiadomości udzieli p. Józef Szy Liston lx lokas spe Wyłączny skład dla Galicji u J. PIEPESA, w aptece pod „Węgier. JÓ| 49 Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa 1 2.4 
reiss pocztowy oficjał pocztowy w Tar- cjalista Dr. MIL . r 
SE opolu i. Pa bukiej ale. = bylej kamie-|Naustadt Dresdan (Saksonia) Iukntecanił ską Korong“ we Lwowie iw aptece W. REDYKA w Krakowi ie. śą. 1024 29 -0 Abye>RIx©J za- + 
Dy a Wezdlacznń TR 1384 2—3 rewia EIOM lenak 1023 26 104 EAOIGOIOKIOOGEJOGEIXK 


Q 
Q 


go ST, WAJDOWICZ 


we LWOWIE, ulica Halicka 1. 7, 
poleca swój obficie zaspatrzony 


GRA KAKA RA PIEBE, 


przyborów do pisania, rysowania i malowania, 


OPR 


galanteruj, perfum, mydeł i innych pachnideł. 
Przybory do robienia kwiatów w wielkim wyborze. 
Zakład do odbijania „KART WIZYTOWYCH" a la minute i litografowanych, jako też 
MONOGRAMÓW najnowszych i najmodniejszych w różnych kolorach. 
Zamówienia ną prowineję uskuteczniają się sumiennie i odwrotną pocztą za zaliczką 


ODOOGOCCODDONOOCGG OK OBCO 
RAK AGE 


, Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski | 


w FKMAFIKO IE, 


Wwy” anje 


Listy zastawne 


+ 
a", 
6°, 


1082 40—0 


OQBACKKMOONSONA 


GO 


w 18 lat. 
w 36 lat. 

6%, w 15 lat. 
orar 70 Listy dłużne losowane w 30 lat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 


1) Zakład Kredytowy w myśl $£. 5. swych Btatutów, nie może prowadzić żadnych interesów ban. 
kowych lub giełdowych, a zakres jego działania ograniczony jest wyłącznie do 
udzielania pożyczek na bezpieczeństwie pupilarnem opartych. 

2) Bezpieczeństwo to puzysiarne stwierdzone jest na każdym Liście Aastawnym podpisem c. k. Komisarza 
riada obok tego sas cały kapitał zakładowy Towarnystwa, służy jako dalsza tychże Listów gwarancja. 

3) Sama snajdnjących się w obiegu Listów Zastawnych uie może przewyższać wierzytelności, hipotecanych 
Zakładu, przy których nadto w myól ustawy s dnia 24. kwietnia 1874 rokn, Nr. 93 Dziennik praw panstwa sain- 
tabulewanem zostało, iż takowe służą przedewszystkiem jako kaucja na z5bezpie= 
czomie Listów Zastawnych w ebieg wypuszczonych. 

Listy Zastawne i Dłukne Galicyjskiego Zakładn Kredytowego Ziemskiego są do nahycia po kursie dzienaym ' 

w Rrakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim ; 

w Banku Galicyjskim dla Handln i Prseamysła; 

we Lwowt:: : w Galicyjskim Ranku Kredstowym; 

w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Żakładn Kredytowego Ziemskiego; 

w Warszawie : w Bankn Handlowym; 

a W U: v Lomoard- und Escompte-Hank, Kirtner-Ntranse 10; oraw 

w Wiedniu: Fink und Wechsiergeachift der nieder österreich. Esoompte Gesellschaft, 

nerstrasse Nr, 9, 

w Berlinie: w Norddeutiche Grunderedit Bank ; 

w Qłomuńcu : n A. O. Lederer. 

w Bernie: * Kantorze Lanr Herber 

w Głraeu: w kantorse C. Pruckmayer & Comp. 

w Bozen: w kantorze D. Lehman. 

Zapadłe Kupony wypłacają się także we wazystkich powy 


na walutę austrjacką losowane 
ma walntę ZARA ionowane 


> 


Kärnt- 


1003 13—? 


aymienionych instytucjach. 


Wydawea : Jan iw. 


Odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. 


WADOWICE CIECCEZEDOCCCEKZYK WWI 


Już znany z ianiości, rzetelności i dobrych towarów handel 


G. K. NOWIGKIEGO wa m Para g 


obok Hotelu Warszawskiego — poleca 
KAWY Ceylon piękne duże, Moceg arabską pramiriwa Jap złotą rawdziwą, niemniej tańsze gatunki, rgcząc za smak czysty. — HERBATY chińskie i ro- 
syjskie zjednały sobie już wziętość! pół kiio złr. 1:60, 2 e WINA W Węgierskie, E KE Sty jskie, Koń 


nika ńskie, Francuskie i dsserowe, ekolo 50 gatunków 
butelka od BK ui. do 6 złę. - PORTEB ingiëlski. — * Piwa butelkowe: Schwecnackie, Pilżnenskie i Krasiczyńskie. — WÓDKI. ROZOLISY i LI- 
AWORY z fabryk: Łańcuckiej, Bialskiej, Opawskiej i zagranicznych. 


BP Wszelkie artykuły kuchenne wchodzące w akład mego handlu korzennoge, wyborne a najtaniej. "WN 1050 47- 0 
Wody mineralne z zaręczeńiem prawdziwości i świeżości grzędie w bandia i rowytam koleją 10 


poostą jak najstaranniej opakowane. 
DW” Zamówienia od rłr. bO posyłam franko do kaśdej stacji kolei galicyjskich, nie lioząa również nie sa opakowanie, 


tak Prresvlki pocztą na raliczką uskrteńminm najanmienniej odwrotnie. — Dziękując va dotychczasowe zaufanie i wręlędy Szanownym P. T. kupujący « 
AE w misim jak i ua prowinoji, polecam wią taknorvm nadal 7 orważaninm > Gnstaw Knasiniorz Nawieki- 


FILIP HAAS i SYNOWIE 


ces. król. uprzywil. 


Fabrykanci materyj na meble i dywanów, 


c. k. nadworni dostawcy w WIEDNIU), | 


Ciągle wzrastająca wziętość, jaką wyroby nasze cieszą się 
tak w kraju jak i zagranieą, powodują nas 


do otworzenia SKŁADU œ» 


we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej nr. 1 a. 
w początkach Września b. r. 


W składzie tym również znajdować się będzie wielki wybór naszych. wyro- 
bów z fabryk w Wiedniu, Ebergassing, Mitterndorf, Hlin- 
sko, Bradford & Lissone. 


Uprzejmie wzywamy do obejrzenia. 


Filip Haas i Synowie. 


é drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza. 


